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Lwów d. 17. sierpnia. 

(Odpowiedź lwowskiej Ojczyźnie. —- Rusini 
przeciw kandydaturze dr. Ziemiałkowakiego ра ba- 
miestalctwo galicyjskie. — 7, Czech, Dalmacji, Kro- 
acji i Węgier. — Sprawa hercegowinaku. — Z 
Niemiec. Akt zakończenia rokn szkolnego w 
azkole roluiczej Żabikowskiej, — Niepowodzenia 
moakiewe administracji w nowonabytych posia- 
dłodciach azjatyckich.) 


W sobotnim artykule wstępnym lwowskiej 
Ojczyzny napotykamy następującą wycieczkę : 

„Przeciwko szkaradnym zaś insynuacjom, 
jskie się pojawiły świeżo, jakoby nominacja p. 

iemiałkowskiego miala być drażniącą dla Ru- 
sinów, a z tego względu należy się jej wy- 
strzegać rządowi. musimy zaprotestować naju 
roczyściaej wobec kraju calego, jako przeciw 
wołaniom wroga ua pomoc w sprawach naszych 
domowych. Co do samej zaś istoly zarzutu, to 
w Wiedniu wiedzieć muszą lepiej, jak w re- 
dakcji polskiego czasopisma, co bywa miłem 
tub miemiłem dla Rusinów, jak» oddzielnego od 
Polaków żywiołu, nieraz bo tego Żywiołu już 
przeciw nam z tamtąd zażywano; z drugiej zaś 
strony członek rządu austrjackiego, jakkolwiek 
byłby gorącym polskim patrjetą, nie będzie z 
pewnością deptat po głowach znakomitej czędci 
ludności kraju i państwa — całkiem więc zby- 
łaczny kłopot о dobro wrzekome Rusinów, w 
redakcji polskiogo dziennika." 

Wycieczka ta wymierzona jest przeciw 
Gazecie Narolow:j, i odeprzeć ją musimy tem 
dosadniej, że Ojczyzna za daleko posuwa t ske 
swoją, niewywieniając jej nazwiska, mimo że 
jej zadaje zarzut najstraszniejszy, t. |. 15 „wola 
wroga na pomoc w naszych sprawach domo- 
wych“. Lubimy walczyć z otwartą przyłbicą. 
My „wroga* na pomoc w naszych „sprawach 
domowych nie жојашу, już dlatego nie. że ап! 
madjaryzmowi i jego najwybitniejszemu przed- 
stawicielowi, hr. Andrassemu, który ma dla 
Polaków tylko bat i owies w ręku — ani też 
centralizmowi. i jego najwybitniejszemu przed- 
stawicielowi co do nas, dr. Ziemiatkowskiemu, 
który tak ogromne względy u „przyjaciół kraju 
naszego”, t. j u żydów pozyskać sobie umiał, 
nie kadziliśmy i nie kadzimy, jak to czym O- 
ozyzna. Więc też nie zachodzi obawa, abyśmy 
kiedykolwiek madjaryzmu. centralizmn lub ju 
daizmu o pomoc, „w naszych sprawach domo- 
wych“ wołali. Że i moskalofilizmi wołać nie 
myślimy, tego przecie zapewniać nie potrze- 
bujemy. { 

Му  seprzeczyliśmy zapewnianiom „Nowej 
Ргенву, że Rusini pragną ujrzeć dr. Ziemiał- 
kowskiego namiestnikiem, i podaliśmy jako fakt, 
se wBzystkie frakcja raskie nienawidzą dr. 
Ziemiąłkowskiego, i łe nienawiść jest jedy- 
ną rzeczą, w której wszystkie frakcje ruskie 
są zgodne. Za przytoczenie tego faktu spot- 
kała nas przytoczona powyżej klątwa lwow- 
skiej Ojczyzny. Klątwę rzucono, ale nie starano 
się nawet pozorem jakim dowieść, że się myli- 
my, i łe mylne twierdzenie tylko dla padkopa- 
nia de Ziemiałkowskiego przytoczyliśmy. Wazak- 
że swoim artykułem sobotnim lwowska Ojczy- 
zna manifestuje się јако organ dr. Ziemiałkow- 
skiego, a przynajmniej jako jego zwolennik ser- 
естру — | cół robi? Oto Rusinów w ogóle, 
| wszystkie frakcje ruskie окуума mianem wro 
| бт naszych! Czyż nie wyzywa tem nienawi- 

ci do dr. Ziemiałkowskiego i u tych frakcyj ru 
gkich, które pragną w zgodzie, a nawet w 


terskim sojuszu, jako wolni z wolnymi, јако 
równi z równymi, żyć z Polakami? А że takie 
frakcje ruskie istnieją, i że nie są wrogami na 
szymi. tego przecie lwowska Ojczyzna zanego- 
wać nia zechce! 

Ł:two też lwowskiej Ojczyznie pisać, że 
„we Wiedniu lepiej jak w redakcji polskie. 
go czasopisma wiedzieć muszą, co bywa miłem 
luv niemiłem dla Rusinów, jako oddzielnego od 
Polaków żywiołu, bo już nieraz tego żywiołu 
przeciw nam ztamtąd zażywano.* Lwowska Oj- 
czyzna bowiem dała już niejeden dowód, że naj 
pospolitszych spraw krajowych zgoła nie zaa, 
jakżeż miała by się starać dowiedzieć, co my- 
Śli lub горі ów oddzielny od Polaków żywioł 
Rusinów. Му zaś uważamy za nasz obowiązek 
dowiadywać się o te jak najstaranniej, raz dla- 
tego, że Rusini są bracią naszą, nawet сі co 
się uwodzą wrogiemi dla Polaków dążnościami; 
powióre, że choćby nie byli naszą bracią, to w 
jednym kraju z nami żyją; po trzecie, że wła 
śnie zamiary i dzialania wrogów naszych — a 
więc i moskalofilów — jak najdokładniej znać 
powinniśmy, aby się módz bronić; a w końcu, 
że ile możności wszystko wiedzieć, jest obo- 
wiązkiem nietylko polskiego, ale każdego cza 
sopisma, bo inaczej służby swojej należycie speł- 
niać nie zdoła. Dlatego Gazeta Narodowa stara 
się jeszcze lepiej jak Wiedeń „wiedzieć, co by- 
ма miłem lub niemiłem dla Rusinów, jako 04- 
dzielnego od Polaków żywiołu“ — i choćby 
nam przyszło jak najokropniej zarumienić się 
wobec lwowskiej Ojczyzny, niewiedzącej niczego 
i szczęśliwej w swej niewiadomości, przyznamy 
się, że w istocie lepiej wiemy jak Wiedeń, któ 
ry wielu rzeczy со do tego żywiołu wiedzieć 
nie chce, podobny w tem do lwowskiej Ojczyzny. 

A. że wiemy, i że przytoczony powyżej „pro 
test" lwowskiej Ojczyzny „wobec całego kraju“ 
па zupełnej polega niewiadomości, pozwolimy 
sobie przytoczyć 67686 wstępnego artykułu Słowa 
ze soboty: 

„Nowa Presse, która w swoim czasie tak 
wiernie oceniła działalność i dążności niebo 
szezyka hr. Goluchowskiego, szczególnie co do 
nas Galicjan ruskich, (przedstawiła go jako 
szatana. lepcącego Rusinów; p. r. б. N), 
rekomenduje, i to na serjo, p. Ziemiałkowskiego 
na opróźnioną posadę gubernatora Galicji. Pismo 
wiedeńskie polega na jego wierności dla syste- 
mu konstytucyjnego, panującego obecnie w Ди 
strji, Niestety, z pismem tem wpływowem пів 
możemy się 2600216 na korzyść dr. Ziemiałko- 
wskiego, a to choćby już dla tej przyczyny, 
że przeszłość p. ministra Galicji nie ręczy nam 
aby sprawiedliwie i nienamiętnie zachowywał 
sią w ubec narodowości galicyjskich. Na ten 
raz musimy przyznać słuszność Gazecie Nar, 
która twierdzi, że ruska ludność krajy nie ko 
niecznie byłaby zadowołoną wyborem dr. Zie- 
miałkowskiego, który przy Jiczuych spósobno- 
ściach nie mógł utaić swojej nienawiści do 
narodu ruskiego i dlatego nie mógł nabyć w 
kraju zaufania, koniecznego dla namiestnika 
cesarskiego. Z większem zaufaniem przyjęłaby 
Ruś nasza mianowania іг. Potackiego albo br. 
Possingera na namiestnika. Zresztą niepragnie- 
элу wpływać na decyzję Маў]. Pana.“ 

A zatem wstręt moskalofilów do dr. Zie 
miałkowskiego jest tak wielki, że go obwiniają 
nawet o nienawiść do narod а ruskiego, i na- 
wet hr Potockiego przenoszą nad niego. Jakie 
jest zdanie innych trakcyj roskich, niech się 


lwowska Ojczyzna zapyta tych frakcyj, a otrzyma 
odpowiedź bez mozolu. s 
Mi rjalna Bokemia pisze: „Zdaje się, ża 


|naturalnym _instytktem, 


w kołach decydujących (ministerjalnych) wcale 
nie myślą o obsadzeniu posady namiestnika ga- 
licyjskiego, i jeszcze kilka tygodni upłynie, za- 
nim się zdecydują na pewnego kandydata Mi- 
nister Ziemiałkowski, którego głos w tej spra- 
wie bie malej będzie wagi, ma jeszcze cały 
miesiąc urlopu, а nie można myśleć о decyzji, 
dopóki wszyscy ministrowie z urlopu nie wrócą 
do Wiednia. Wszelako w październiku na ka- 
żdy sposób decyzja zapaść musi. Mandat sejmu 
galicyjskiego, który tylko potężnej protekcji 
hr. Głołuchowskiego ma do zawdzięczenia, že 
odbyt całą sześc oletnią kadencję bez odnowie 
nia mandatów, upłynął i nowe wybory nastą- 
pią Chociaż nie wiążą się z niemi oczekiwania 
tak doniosłe pod względem politycznym, jak za 
rządów ministerstw Karola Anersperga i Ha- 
snara, to na każdy sposób wybory te są na 
tyle ważne, iż pragnąć należy, aby nie odbyły 
się wtedy, gdy w najwyższem kierownictwie 
kraju prowizorjum panuje.* W końcu daje Bo- 
hemia do zrozumienia, że rząd byłby za br. 
Possingerem. 

Jubileusz kard Schwarzen- 
verga zaczął się już w sobotę wspanialym i 
bardzo licznym fakelcugiem, w którym 1 mili 
cja pragska udział wzięła. 


Nadchodzą wybory uzupęłniające do sej- 
mu czeskiego z powodu, że staroczescy posło- 
wie złożyli mandaty, Młodoczesi zamyślają we 
wrześniu odbyć 12 mityngów sądząc, ża potra 
fią za pomocą swej agitacji krasomowczej ur- 
wać staroczechom kilka mandatów i złożyć je 
na ołtarzu pseudoliberalizmu i centralizmu. 


Reskryptem z d. 18. lipca br. cesarz dał 
amnestję tym landwerzystom dal- 
mackim, którzy, wstecz licząc aż do r. 1871, 
nie stawili się do słażby landwerzyckiej, ale 
pod warunkiem, aby uajdalej z ostatnim gru- 
dnia do kraju wrócili i do służby się stawili. 


Sejm kroacki zwołany na 23. bm.; 
mowę tronową odczyta ban, w zastępstwie ce- 
Sarza. Sejm węgierski otwartym będzie d. 
98. bm.; mowa tronowa ma podać nowy pro- 
gram rządowy. Sejm kroacki obradować ma 
tylko do połowy września, poczem zostanie od- 
roczony, aby delegacja kroacka mogła brać u- 
dział w sejmie węgierskim. 


Z pola walki hercegowińskiej 
mało jest wiadomości: obie strony znużone snać 
bitwami pod Newósinią i 'Trzebinią, zdają się 
odpoczywać i czegoś wyczekiwać, zapewne po- 
siłków. Jeden tylko szczegół .zaslugiwałby na 
uwagę, a to depesza pelgrędzka o tem, jakoby 
wybuchło też powstanie nad Driną, w okoli- 
cach Wyszegradu. Gdyby to była prawda, 
natenczas szerzenie się rucha powstańczego u- 
ważaćby należało za następstwo nietylko wię- 
kszego niezadowolenia ludności chrześciańskiej 
i większej siły powstania, aleoraz za bezpośre- 
dnią odpowiedź południowych Słowian na do- 
tychozasową polityką trzech mocarstw. Wysze- 
hrad leży na południo-wschód od Serajewa, Tak 
więc jedna podstawa operacyjnej linii powstań 
ców opiera się o granicę Gzarnogórską, a druga 
o granicę serbską. Rzecz (о bardzo naturalna. 
qeśli bowiem nie jest jeszeze stwierdzonem, że 
właściwie ognisko powstania znajduje się w 
Czarnogórze i Serbii, gdzie zarzewie wygodnie 
tleć może dzięki łatwości stosunków miejsco- 
wych i zagranicznych, i że inicjatywa ztamtąd 
poszła, to w każdym razie powstańcy, wiedzeni 
szukają opory bezpie- 


cznej i kupią się u granic tych, które dla nich 
w każdej chwili stoją otworem. 


Podczas nieobecności w Konstantynopolu 
ambasadora austrjackiego, hr. Zichy, udał się 
zastępca jego baron Herbert do Porty, gdzie 
długo rozmawiał z w. wezyrem Essad baszą i 
ministrem spraw zagranicznych Aarifi Базга. 
Jak doniosły dzienniki ztamiąj, miał p. Her- 
bert w sposób formalny oświadczyć, iż Austrja 
w sprawach hercegowińskich ścisłą zuchowa 
oeutralność. Na to czyni uwagę półurzę- 
dowa  Potitische Correspi a że wgutralność 
może być zachowaną i przestrzeganą przez pe- 
wne państwo wobec dwóch wojujących państw, 
a dotychczas wcale nie wiadome, zby rząd eš- 
stro węgierski uznał Hercegowińców za Bong 
wojującą. Austrja uważa powstanie w Hercago- 
winie jako wewnętrzną sprawą Porty, 
i temu tez zapatrywania odpowiadają wszelkie 
dotychczasowe oświadczenia. Na możliwy ze 
strony Turcji zarznt, że rząd austrjacki spokoj- 
nie przypatruje się temu, jak gromady Serbów 
codziennie przejeżdżają przez Tcyest i Dalma- 
cję do powstania, а nawat w Tryeście zaopa- 
тоја się w iglicówki, odpowiadają wiedeńskie 
organa ministerjalne, że gdyby Serbowie i Dal- 
matyńcy wprost przekraczali granicę dalma 
tyńską, to Austrja nie byłaby odpowiedzialni 
wobec Turcji, przez wzgląd na wielką tradao: 

i prawie niemożliwość strzeżenia długiej gór- 
skiej granicy, a tembardziej, gdy Serbowie w 
dają się do Hercegowiny nie wprost przez Dal 
mację, lecz przez Czarnogórę, a z tej strony 
granica jest otwartą i nikomu nie można wzbro- 
nić przejazdu do państwa obcego — trzeciego. 
Jedno, co dałoby się w tym kierunku zrobić, — 
to chyba wzbronienie wywozu broni za granicę 
Na dowód przyjaźnych uczuć rządu austrjackie- 
go Ша Turcji, przytaczają jeszcze pozwolenie, 
udzielone Tarkom do przewiezienia wojska przez 
Klek. Dlugo zaprzeczano temu powiadając, iż 


pozwolenia niepotrzeba było dawać, bo Тиге} 

nie prosiła o to. A teraz potwierdza Politische 
Correspondenz, iż Turcja przywiezie parę ba- 
talionów wojska do przystani klackiej, ale nie 
na okrętach wojennych, jeno kupieckich. — Z 
przyjazdem hr. Zichy йо Koustantynopola ma 
sią dopiero rozpocząć właściwa akcja d. ploma- 
tyczna. Ambasador austrjacki wystąpi z for- 
malnem oświadczeniem przed Portą, poparty 
przez dwa inne mocarstwa. Noty zbiorowej nie 
będzie, a to dlatego, aby takowej nie poczyty- 
wano za demonstrację przyjaźną powstańcom. 
I owszem w nocie austrjackiej będzie powie- 
dziano, iż powstańcy nie mają się niczego spo- 
dziewać ро Austrji; wszystko co gabinet wie- 
бећзкі będzie mógł dla nich uczynić, to to, ża 
się wstawi za nimi u sułtana. — Tak chcą 
wierzyć półurzędowe orgaua & na poparcie wia- 
ry w spokojne załatwienie sprawy powtarzają 
wiadomość o dotrzymywaniu przerwanego ur- 
lopu tak przez różnych referentów ministerstwa 
Spraw zagranicznych, jako też przez samego 
ministra. Nam się jednak zdaje, 12 to nie jest 
ładnym dowodem, bo hr. Andrassy tak samo 
może się zajmować sprawami dyplomatycznemi 
w Terebes jak we Wiednia, jeśli zechce; a jeśli 
nie zechce, to tak samo nie zobaczy niebezpie- 
czeństwa, mogącego się rozwinąć za sprawy 
hercegowińikiej we Wiedniu jak w Terebes. Tur- 
cy jednak podejrzywają gabiuet wiedeński o 
chęć iuterwencji, a jeden numer Nowej Poressy 
został skonfiskowany за to, że nie wierzył w 
oświadczenia neutralności, Co zaś do powstań- 
ców, to organa serbskie w ich imieniu wręcz 
oświadcz. iż jeśli mocarstwa obce teraz in- 
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wówczas kiedy Serbia i Czarnogóra wezmą 
całkowity udział w walce. Z wiadomości poda- 
nej na czele pokazuje się, iż jakoś ku tej re- 
zolucji sarbsko-czarnogórskiej wypadki powoli 
zdążają. 

Przedwczoraj miało nastąpić w lesie teu- 
toburskim odsłonięcie pomnika Her- 
manna. Jedna to z tych demonstracji. 
które Niemcy ze zręcznością urządzać umiają 
dla celów państwowej jedności niemieckiej. Car 
Wilhelm osobiście miał się tam stawić, nato- 
miast Bismarkowi lekarze nie pozwolili. W Bonu 
odbywa się dalej sobor starokatolików. Na po- 
siedzeniu d. 13. bm. dyskutowano nad pocho- 
daeniem Ducha św. Z Grecji jeden tylko profe- 
sor (teologii) Damolas bierze udział w konfe- 
rencjach. 


Prześladowanie rządowe, jakiego doznala 
szkola rolnicza Zabikowska, wzbudziło ku niej 
większy interes w mieszkańcach ks. Poznań- 
skiego. Dowodem tego był akt zakoń c ze- 
nia roku szkolnego uroczyście dnia 12 
b. m. w Żabikowie obchodzony. Udział publi 
cznoćci był bardzo liczny. Siedmiu kończących 
uczniów broniło swych rozpraw, z pomiędzy 
nich sześciu jest z Kongresówki, a jeden tylko 
z Księstwa. Taki Leh udział młodzieży po- 
znańskiej w szkole Żabikowskiej jest smutnem 
świadectwem nierozumienia z jej strony swego 
narodowego interesa. Należy wszakła spodzie- 
wać się, że prześladowanie rządowe zbawienny 
wpływ wywrze w tym kierunku, i młodzież 
wielkopolska liczuiej zacznie się geruąć do 
szkoły. A 

Że środkowej Azji nadchodzą wiadomości 
o niepowodzeniach moskiewskiej 
administracji. Niedawno przemocą osie- 
dleni Uralscy Kozacy nad Amu-Darją są wrogo 
dla Moskwy usposobieni. Nie mogą przeboleć 
swej krzywdy i myślą o zemście. Władze mo- 
skiewskie nie ufają im i są przekonane, że ko- 
zacy gotowi są aprzymierzyć się z wrogami 
Moskwy. Ogromne korzyści, jakie miał przy- 
nieść handel, prowadzony rzeką Oksusem, do- 
tąd nie zrealizowały się. Trudność żeglugi w 
ujściach Oksusu nie zostały usunięte, pomimo 
bardzo kosztownych badań moskiewskiej komis 
sji naczonych, 

Prace tych ostatnich, jak się okazało, nie 
mogą wzbudzać zaufania. Robione przez nich 
wymiary koryta rzeki Oksusu kazały wtiosko- 
wać, że w pewnej jej części mogą chodzić 
statki parowe. Wskntek tego jenerał Iwanów, 
gubernator nowej prowiacji пай Oksusem, spro- 
„wadził statek parowy i puścił go na wodę, ale 
ten odpłynąwszy niedaleko, zastrzągł w mieli- 
źnie. Trzeba było użyć trzystu Chiwińców, a- 
żeby go wydobyć z wody. 


Przeciwnicy hr. Alfreda Potockiego. 


Psendodemokraci. pseudopostępowcy nasi 
równocześnie z wiedeńskimi liberałami, po- 
dnieśli z wrzawą pytanie: dlaczego ma ko- 
niecznie jakiś książę, hrabia it. p. dlaczego 
ma arystokrata, konserwatysta, gtać na czele 
spraw krajowych, czy to w zakresie rządo- 
wym, czy autonomicznym, Naturalnie zapo- 
minają przytem о świętem haśle demokraty- 
cznem wolności, rówhoś: bratgrstwa, a 


Фен Уч то wwe 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolestawita, 


(Ciąg dalszy.) * 


Dnia 17. kwietnia. 

Barou jedzie z nami, bo Mama sobie tego ży- 
czyła, a on jest najlepszym z ludzi. Słyszałam od 
Pilsi, że i dlatego jego przytomność POCIE Jest, 
aby Ojciec nadto się Mamie nie naprzykrzał, bo się 
jego natrętności boi. 

Około południa, gdyśmy do Salonu wychodzić 
miały, bo Baron już od godziny czekał na Mamę, 
zatoczyła się znajoma bryczyna nędzna Wujaszka, 
którego się nikt nie spodziewał, po tym jego liście, 
i nieznośny gbur W Swoich butach śmierdzących 
wszedł do salonu... Baron, któremu on dokucza wię- 
cej jeszcze niż Mamie, i Z którym się niecierpią, 
byłby neiekł gdyby mógł, ale nia było sposobu... 

Właśnie z Mamą byłyśmy Еу zajechał, zała- 
mała ręce. — Rezwstydny ! impertynent, zawołała 
po tym liście śmieć przyjechać — to już przechodzi 
wszelkie pojęcie... - 

Wybiegłyśmy do salonu, aby Baronowi oszczę- 
dzić przykrości dłuższego tete a tete, Wnjaszek już 
siadział naprzeciw niego, podparty na kijn, jedno 
oko przymrużone, wpatrując się w swoją ofiarę. Ba- 
ron blady był jak ściana i usta miał zacięte. Mama 
zimno go przywitała. . 

— Pewien jestem, odezwał się ze śmiechem, że- 
ście się mnie nie spodziewali, sle chciałem pożegnać 
i życzyć szczęśliwej drogi. 

Postrzegłsży kwaśną minę Mamy dodał : — Nie 
gniewaj się asindzka na mnie... Nie potrzebuję w ba- 
wełnę otrwijać przy Baronie, boć to opiekun, knzyn i 
pienipotent wasz.. mie mogłem pieniędzy pożyczyć 
па drogę, bo mi trudno. . y wszyscy tracicie, ja 
jeden zbierać muszę, żeby kiedyś choć sukcesją fa- 
milig podżywić.. Byłem też pewny, że Baron, byle 
cheiał — dostanie grosza.. znam jego poświęcenie i 
gorliw ość. 

— Nie mówmy о tem — odezwała się Mama, 
patrząc na mnie... Odeszłam do okna, 

I owszem, mówmy, mówmy, ja po to przyby- 


*) Zobacz ur, 176, 176, 179, 180, 183, 184i 185. 


den, aby mówić o tem, — O pieniądze trudno, а dla 
tych, co ich wiącej wydają niż zarobić mogą, co- 
zień trudoiej być musi. 

— Ја ја? 0 піс nie proszę.. przerwała Mama 
ważona — i bardzo przepraszam, żem moim listem 
niepokoiła. 

— Ale prawdy zdrowej nigdy powtórzyć nie zą- 
wadzi — wtrącił uparty Wujaszek. 

Na twarzy Mamy widziałam już kolory i wyraz 
gniewu, tylko się jeszcze wstrzymywała, aż nare- 
szcie widząc, że Baron milczy — wybuchła. 

— Szanowny bracie — zawołała podnosząc głos. 
nie jestem dzieckiem, znam życie i obowiązki moje. 
Oszczędźcie mi nauk i przestróg, Wyście jak ja do 
wygód nie nawyki, zdrowie, dzięki Bogu, macie bar- 
dzo dobre., nie wyrzucajcież biednej, znękanej, scho- 
rzałej kobiecie, że życie dla dziecka chce prze- 
dłużyć.., 


Myślałam, że Wujcio się przecie pomiarkuje, ale 
z nim... no !! 

— Moja siostrumiu — odezwał się, daj panie 
Boże innym siły i zdrowie jak Wasze. Na twoje lata 
słowo daję, trzymacie się jak nia można lepiej. 

Mama na wspomnienie lat spłonęła, bo to było 
umyślnie dla ukąszenia powiedziane... Baron wstał 
z krzesła i zbliżył się do Wuja z przesadzoną grze- 
cznością, терії w niego oczy i nagle rzucił py- 
tanie: 

— Posiał jnż owies pan Porucznik? Tak go tem 
zbił z tropu, że na chwilę zamilkł, rzucił się potem 
na krzesło i począł śmiać wołając: 

— A — dalipan — przedziwny ! 

Jednakże dał „pokój tej drażliwej rozmowie i — 
zwrócił się do mnie z pytaniami. Nadąsałam się za 
Mamę i wyszłam ошу&пів, nie wracając aż do 
stotu... 

Jak mnie tylko zobaczył, przyskoczył zaraz do 
mnie, widać było, iż chciał załagodzić sprawę, alem 
pozostała zimną... 


Zdaje się, że przy obiedzie i przez cały czas 
pobytn dobierał przedmiotów do rozmowy takich, 
aby Mamie i Baronowi dokuczyć niemi i podrażnić. 
Оп jeden też tylko jadł i pił Baron serwety nia 
zdejmował z talerza, Mama do ust піс nie wzięła... Nie 
go to mie obchodziło... 

Wie bardzo dobrze jak o Ojcu mówiąc przy- 
krość czyni Mamie, pomimo to szeroko o nim pra- 
wil, zdając się rozkoszować tem, gdy na twarz ru- 
mieniec lub bladość wywołał... 

Odetchnętiśmy gdy pod wieczór bryczka zaszła... 
i drzwi się za nim zamknęły. Mama się prawie roz- 
płakała... 

— No proszę cię, Hermania — zawołała, sam 


powiedz, nie jestąe tow mojem przeznaczenia wie- 
cznie i pajstraszliwiej cierpieć... Nie mogę go ode- 
pchnąć, muszę od niego wszystko znosić, bo by roz- 
gnmiewany zapisał co ша na dalszych krewnych... a 
ten człowiek nietylko niema litości nademną, ale zdają 
Się roakoszować męcząc. 

Baron ruszył ramionami... 


Dnia 19. kwietnia. 


Czasu jeszcze mamy dosyć do wyjazdu w tę 
podróż, która mnie niezmiernie cieszy. Żyję nią! 

_ Pierwsza to moja podróż za granicę! Nie poje- 
dziemy prędzej jak w Czerwcu. Mama mówi, że i to 
wcześnie, bo prawdziwie dobre towarzystwo zbiera 
się znacznie później, ale naówczas ma być drożej 
jeszcze... 


Gdyby nie to, dosyć by było nndmo... Miss Jenny 
mało się do mnie mięsza, ale też z niej wiele mam 
rociechy.. Odbywszy lekcję zamyka się зе swojemi 
książkami. Wszyscyśmy w tem zgodni, że nieznośna, 
ale znaczy coś, że się nią pochwalić możemy. Mama 
ją pewnie dłużej roku trzymać nie będzie... Ja już 
po angielsku mówię trochę, a wątpię, żebym tego 
języka kiedy potrzebowała... 

Zaciekawił nas Baron wczoraj... Wieczorem się 
coś zgadało o majątkach, o zarządzie, o niedostatku 
ludzi, którym by zanfać można. Mama niekontenta z 
Morozkowicza, ale go Pilsia proteguje.. U Barona 
Чейз podobno gospodarstwo szło nieosobliwie... więc 
шома była o oficjalistach. W tem Baron się ode- 
zwał śmiejąc: 

— Z powodu wyjazdu i z koniecznej potrzeby 
dźwignięcia gospodarstwa zdecydowałem się na wzię- 
cie rządcy agronoma... ale się knzynka nśmiechniesz 
gdy powiem... kogo dostałem... Baron mam rządzeę 
Hrabiego, i to prawdziwego, starej rodziny, piękne- 
go imienia.. Firabiego czystej wody... 

— Niemca ? spytała Mama. 

— Ale nie, Polska, zowie się Opaliński i pocho- 
dzi 2 istotnych owych Opalińskich.. pradziad był 
urzędnikiem koronnym... rodzica mieli egromne wło- 
ści, Wypadki zmasiły go w osiemnastym roku kraj 
opuścić, — matka umarła z tęsknoty ро nim, ojca 
dawno był jaż mtracił.. Majątek prawie cały za- 
brano, a ocalona resztki familia przywłaszozyła. 
Chłopak bez grosza, sam jeden na Bożym świa- 
cie (przynajmniej tak mi opowiadał) został wśród 
obcych. 0102 nie wiem jak... lecz poradź nie zginąć, 
wyuczył się agronomji, technologji, ma patenta i 
wyszedł na hardzo sławnego gospodarza, poleceao 


mi*go najmocniej. — Nie mogę inaczej powiedzieć 
tylko że na mnie najlepsze uczynił wrażenie. Oba- 
wiałem się tego hrabiowstwa tn partibus, żeby się 
x niem wysoko nie nosił, ale na swojem „jest miej- 
всп, do towarzystw siąsnia ciśnie.1 milczący, skro- 
mny... chociaż znać na nim lepsze wychowanie... 

— Ale jakże mogłeś bo wziąć emigranta! ode- 
zwała się Mama... 

Baron zmilkł. 

Z dalszej rozmowy się okazało że ów rządca- 
hrabia... ma być bardzo miły, tres comme ùl faut, ale 
dziki, niema podobno lat trzydziestu... A przystojny 
chłopiec. 

Pfe! nie mogę tego sobie darować! niewiedzieć 
dlaczego zajęło mnie to mocno... Mogę się tylko 
przed moim chyba dzienniczkiem przyznać ао tego, 
że radabym mieś kogoś, tak.. na kim bym oczów 
moich spróbowała... Chciałabym zohaczyć... kogoś 
we mnie śmiertelnie rozkochanego... toby doprawdy 
było zabawne! Nie obawiam się z mojej strony nic... 
oho!! ale mając wyjść w ówiat, dobrze by mieć 
trochę doświadczenia... Ten nieszczęśliwy emigrant, 
który nawat pomyśleć by nie śmiał oczów podnieść 
na mnie... którego bym ja spychała w bezdenna 
przepaście i jednem oka wejrzeniem w siódme prze- 
nosiła niebo... bawił by mnie! 

Mamę także zajął i zaciekawił, słyszałam jak 
powiedziała Baronowi: — ale przywieżże go kiedy 
do nas... U mnie gospodarstwa z Morozkowiczem 
idzie okropnie. Pilska przysięga та niego że czło- 
wiek uczciwy, ale czy niezręczny czy nieszcęgśliwy. 
dosyć że z Sulimowa coraz mniej mamy... Możeby 
twój ten hrabia podjął się razem mieć nadzór przy- 
najmniej nad mojem gospodarstwem także... 

Вагов nie zdaje się nic mieć przeciwko temu pro- 
jektowi, powiada tylko, iż wątpliwą jest rzeczą czy 
hr. Opaliński się podojmie.. W każdym razie obiecał 
ко nam przywieść, jeśli Bię da... Ale jakżeby się 
mie dał! 

Jestem niezmiernie ciekawa... a! — to by było 
przedziwnie! 


Dnia 20. Kwietnia. 


Hrabiątko odmówiło!! Baron oznajmił nam, iż go 
nawet pa przybycie do $ ulimowa namówić nie mógł. 
Mama. rnszyła ramionami... Nieodstępują wszakże pro- 
jekti.. Opieknn nas zapiasza do siebie na padwie 
czorek, bo się jakoś ładnie rozpogodziło na pełni. 

Spotkamy się więc z tym Hrabi... 

(C. d. n.) 


czął z tego powodn z nim kłótnię pomimo iż obe- 
w gorzelni zapewniali 


dlaczego uderza także w profesorów, 
którym nikt i nigdy żadnej skargi nie podnosił? 
Nie — nie przewinienie Żadne lub wykroczenie 
apowodawało rzeczoną proskrypoj 
wie szkoły żabikowskiej prowadzili się daleko 
lepiej, aniżeli uczniowie na jakimbądź uniwer- 
sytecie niemieckim, lecz powodem jest — cha- 
rakter zakładn polski. 
wojnę i starają się ją tępić, 
słusznej przyczyny wydalają uczniów i profe- 
oly żabikowskiej, aby rozbić zakład 
ten polski, z takim trudem i 
siony, — który mimo niedawnego istnienia tak 
korzystnie się rozwijał, — że zjednał sobie w 
kołach naukowych zaszczytne 
tym celu użyto za pozór opowieści księdza Pro- 


mianowicie wolności opinii, równości w pra- 
braterskiej miło: 
zapominają © tem prawidla loi 
jakie prawo posiada postępowiec, demokrata, 
lub proletarjusz, to posiada je i kongerwa- 
tysta, arystokrata lub magnat. Przedewszyst- 
że kiedy hrabia 


nienawiść wszystkich frakcyj ruskich, 
dalece, że nawet moskalofńle (ob. „Lwów") 
przenoszą hr. Potockiego nad uięgo — a za- 
tem zupełnie jest niezdolaym na tę posadę. 

Wiedzą o tem doskonale ceutraliści, i 

i dlatego zbijają kandydaturę hr. Potockie- 
„per fas et nefas“ 
miałkowskiego; wiedzą o tem пазі pseudo- 
demokraci i pseudopostępowcy, i mimo to 
idą ręka w rękę z ceutralistami. 
względzie wcale nie przebierają w środkach. 
Nie mogąc hr. Potockiemn ująć zdolności, za 
jakimś żydkiem pism wiedeńskich powtarzają, 
jakoby hr. Potocki oświadczył, że „przyj- 
mując laskę marszałkowską, wy- 
czerpał już miarę patrjotycznych 
obowiązków. 
To fałsz zupełny. Panowie ci stra- 
wszelkie pojęcie patrjotyzmu w swym 
liberalizmie, inaczej wiedzieliby, że obowiąz- 
kom człowieka wobec Boga i obywatela wo: 
bec kraju niema granic i miary, 
klucza się z koła obywateli ten, ktoby pra- 
wil, że się wyczerpała miara jego patrjoty- 
zmu. Coś podobnego imputować hr. Alfredo- 
wi Potockiemu — znaczy to imputować mu 
do czego przecie życiem 
swem dotychezasowem uie dał powodu. Zna- 
czy to, pomawiać hr. Potockiego о szumne 
komunały, a i o to posądzać go nie wolno, 
bo nigdy dotąd żadnych komunałów i fraze- 
sów nie prawił. Zresztą ów żydek zmyśla- 
jąc ten frazes czysto żydowskiej moralności, 
nawet nie śmiał powiedzieć, gdzie, kiedy, 
przed kim miał hr. Potocki to oświadczyć. 
Obawiał się zaprzeczenia. 

Na podstawie 
stwierdzić, że hr. Potocki owych słów nie 
powiedział ; i że nikt bardziej nie był obu- 
rzony jak on, czytając je. Po tem oszczer- 
stwie może już każdy osądzić w zupełności 
i taktykę i cele przeciwników p. Potockiego. 


że Necko szmaty 


W taku kłótni z Necklom Szmil Beer aderzyi 
go ręką w twarz, a gdy Necko rozjątrzony tą znie- 
wagą. pomścić chciał doznaną krzywdęg i z pad- 
niesioną ręką akoczył ku Szuilowi uderzył go Szmi! 
jeszcze grubą palicą w głowę. Necko, parobek silny, 
byłby niezawodnie w bójce tej pokonał przeciwnika, 
zajścia odciągali go od 
Szmila Beera, z czego tenże korzystając, jeszcze 
raz czy dwa razy ugodził go z wielką silą palicą 


zaś zapominają, 
konserwatysta- magnat 
stał wczoraj na czele numiestnietwa, 
hrabia konser watysta-magnāt Po- 
wczoraj objął laskę marszałkowską, 
nietylko nic ше mieli 
z całym zapa- 
lem obu hrabiow-konserwatystów-magnatów 
popierali Dzłstaj zaś nagle upatrują okro- 
zasadniczą we wniosku, 
hrabia-konserwatysta- magnat, 

marszałek krajowy, 


go a forytują 


lecz ludzie obecni 


mozołem wznie- 


Ро tych powtórnych uderzeniach uczuł Necko 
natychmiast mocny ból w głowie, dosta? dreszcze i 
nie był już zdolny do roboty w gorzelni, Stan jego 
zdrowia pogorszył się w następnych dniach do tego 
stopnia, iż jnź w ni: dzielę 2. maja zakończył życie, 

Lekarze sądowi sprawdzili przy Yozczłonkowa- 

nin {гира rozległe wynaczynienie krwi, а nawet wy- 
lanie się krwi w oponach mózgowych 1 w mózgu, 
które spowodowały śmierć. Objawy te zdaniem le- 
karzy powstały w ekutek 
uderzeń narzędziem twardem i tępem, lub w skutek 
podobnego ataku zewnętrznego. 
Beer obwinłony o zbrodnię zabójstwa 
popełulonego na Stefania Necko przyznał w śledz 
twie, równie też podaje przy rozprawie głównej, 
iż uderzył Necka w głowę laską, musiał jednak 
w ten sposób się bronić, gdyż Necko uchwycił go 
ża gardło i dusił, 

Świadkowie nie zeżnają nie. szezególnego, Opi- 
sują prawie zgodnie sposób powetania i przebiegu 
wyżej opisanej bójki między Szmilem a Neckiem. 

Do godziny pieswszej w południe trwało od- 
czytanie aktów i przesłuchiwanie lekarzy rzeczo- 
znawców.ł Popoładniu nastąpi wyrok; podamy go 


pp pseudodenokraci 


nią instytucji polskiej, snać dla pozyskania so- 
bie tem większych względów rządowych, choć 
opowieść ta jego jest pozbawioną gruntu praw 
dy, opowiedział j 
Chwycono jej się skwapliwie — a choć еба. 
two przez dyrektora szkoły skrapulatnie wy- 
prowadzone wykazalo falsz 
Бозала z Wir, choć żadne śledztwo z ramie- 
nia rządu nie było prowadzonem, 
czelnego prezesa wydalenia uczniów i profeso. 
rów p. minister zatwierdził, jakkolwiek ksiądz 
Promiński jednego tylko czy dwóch uczniów 


pną zbrodnię 

np. ps Potocki, ziemiańskiemn. — 
rcądy namiestnietwa ! 

nagła zmiana 
zasad u naszych Katonów demokracji i po- 
Ztąd, że chcą jednego ze swoich 
wyforytować na tę posadę, A więc dla pro- 
tekcyjki precz z zasadą, precz ze zdaniem! 
jesze: sobie tłumaczyć tę 
zmianę interesem stronnictwa, interesem 
zasad demokratycznych, postępowych. 
zapominają pp. pseudodemo- 
kraci i pseudopostępowcy dowieść lub przy- 


silnych i kilkakrotnych 


zapatrywań i podania ks. pro- 


Rozkaz ten dotyka nie tylko szkelę, lecz 
całą ludność miejscową i okoliczną, która eko- 
nomicznie bardzo korzystała. Ale 
па — nie istnieją żadne względy. Postanowio- 
по szkołę jako polską znieść — i stósowny w 
tym kierunku rozkaz nastąpił. 
ten skutek zamierzony przyniesie — wątpimy. 
Na miejsca wydalonej inna młodzież z 
sówki łaknąca fachowego wykształcenia przy- 
dzie, a przecież przeciwko tej ani ks. Pro- 
fski, ani nikt świadczyć nie będzie i tej roz- 
az wydalenia dotknąć nie może, boć rozkaz, 
o którym mówimy, wydala rzekomo wiunych, 
nie może zaś dotykać tych, którzy w chwili 
rzekomej zbrodni nawet na widowni żabikow- 
skiej nie istnieli. Rodzice zaś nie zniechęcą się 
obecnym wypadkiem i na przyszłość dzieci swe 
będą tu przysyłali, 

Wreszcie społeczeństwo nasze nie dozwoli, 
aby zakład ten z takiemi ofiarami, trudem i 
mozołem wzniesiony upadł i by lada ukaz mi- 
nisterjalny w proch miał go obrócić, Obowiąz- 
kiem honoru i godności narodowej jest pode 
trzymać to, co pożyteczne i со dopomaga dziel- 
nie do rozwoju naszego ekonomicznego; 
wiązkiem jest, aby młodzież z zaboru pruskiego 
zamiast kształcić się w szkołach agronomicz- 
nych niemieckich, tu wykształcenia szukala — 
a sądzimy, że dyrekcja szkoły ułatwi nboższym 
sposobność kształcenia się. 

W końcu spodziewamy się, że tak pp. hr. 
Cieszkowski jak i Józef hr. Mielżyński, im wię- 
ksze nawałnice nderzają na szkołę żabikowską, 
tem większą otoczą ją opieką i szezodrobliwo- 
ścią. A gdy tak ci mężowie jak i całe spote- 
czeństwo staną z ojcowską troskliwością przy 
rzeczonym zakładzie, gdy młódź nasza garnąć 
się doń będzie, nie pomogą nie ukazy minister- 
jalna i zakłau ten ua pożytek ogólu naszego 
istnieć będzie, oddziałując przeciw systemowi 
ogłupienia i zdziezenia, jak słusznie powiedział 
dr. Niegolewski ogłupienia i zdziezenia od dołu 


zdradę kraju, 


гу jednak krok. 
Potocki ustępywał dr. Ziemiałkowskiemu w 
uszanowaniu dla wolności nowoczesnej. 
żeli chodzi o nienawiść do katolicyzmu i do 
wszelkiej religii w ogóle, a o miłość bezwy- 
znamiowości, to przecie ani owej nienawiści 
ani tej miłości nie objawił i dr. Ziemiałkow- 
a wszakże o піс innego. rozchodzić 
Pp. pseudodemokraci i pseu- 
protegają przeto nie 
ani okolicznościowy interes 
swej zasady lub stronnictwa, tylko osob е, 
do tej osoby jak pasożyt 
do drzewa przylepioną, i po prawdzie, soki 
żywotne tego drzewa biednego ssącą. 

Przyznajemy tym panom 
słuszność, aby zdolność tylko dawała urząd, 
ale dodamy: niechaj się urząd dostanie zdol- 
nemu bez różnicy, czy się rodzi na karma- 
zynie, czy па wojłoku ubogim; а co ważniej- 
aby się dostał temu, który posiada te 
na ten urząd w danej 
aby szewcowi nie 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Konfiskata medali, wybitych na cześć po 
mordowanych w Lubełskiem unitów, została przez 
trybunał karny zniesioną; przeciwko temu jednak 
prokarator zapowiedział rekurs. 

We wtorek dnia 24. bu, o godziaje w pół 
do Bej wieczór, odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków kaayna mieszczańskiego, na 
które Wydział kasyna szanownych panów człouków 
uprzejmie zaprasza. Na porządku dziennym: Wnio- 
ski Wydziału w sprawie lokala i budowy wlasne- 


się nie może: 
dopostępowcy 


tylko koterję, 


Ziemie polskie. 
Dla ożywienia przedstawień opery i operetki, 
które wkrótce się rozpoczną, dyrekcja sprowadziła 
dwie baletniczki 1 baletnika. 
pierwszy we czwartek pod kierownictwem awej dy 
rektorki pani Maywood, 

Naddyrektor poczt galicyjakich p. Schifner, 
przedwczoraj powrócili z podróży inspekcyjnej do 
Lwowa, Po załatwieniu nagłych spraw, wymagają- 
zych osobistej jego decyzyi, uda się р. naddyrek- 
tor w dalszą podróż inspekcyjną. 

namer ŚSzczutka został skonfisko- 


sierpnia, zawierając: 
pisem „Szkoła Żabikowska*, 
Konfiskata tego numeru dowodzi, że rząd pru- 


Wystąpią oni po raz 


ski pragnie wszelkiemi siłami zuiweczyć 
te Żabikowską jako zakład polski. Przytacza- 
my tu inkryminowany artykuł : 

„Stało się — wydalenie trzydziestu kilku 
uczniów i trzech profesorów szkoły żabikow. 


chwili właśnie potrzeba, 
poruczano roboty ślusarskiej i nie poayłano 


woźnego, gdy potrzeba jenerała, rioj ast ЧАНА, 


$ й . [Przedstawienia hr. Cieszkowskiego, 
jest w okropnej rozterce, tak okropnej, jak |rjał dyrektora szkoły dr. Au, w którym skra- 
gdyby nie był częścią jednej ziemi, ale|ślił wszystkie szczegóły dotyczące a wyjaśnia- 
Otóż to znamię |jące, iż tam miano wyłącznie na celu naukę 
fachową. Pan minister spraw wewnętrznych bez 
śledztwa, jakie miało być wyprowadzonem, na 
jednostronne przedatawienie władzy administra- 
сујпеј, nie tylko zatwierdził jej rozporządzenie, 
lecz nawet takowe obostrzył, bo zabronił wy- 


Nie pomogły nie 


— We środę 18. bm. przedstawionym będzie 
dramat Е. Augiera „Małżeństwo Olimpii“, we czwar- 
tek operetka Offenbacha „Wielką księżna Gerol- 
аце“. W przedstawieniu 
baletniczki | baletnik, W tych dniach daną będzie 
komedja Blizińakiego „Przezorua Мата“, 


zlepkiem ` przypadkowym; 
jedności krajowej uchować, tę rozterkę za- 
mienić w zgodę, lub uśmierzyć ją, 
się jej rozwielmożnić — to dzisiaj 
żniejsze, żywotne zadanie wobec kraju, wszy- 


tem wezmą ndział dwie 


pewne umial po polsku: „Komaxóh 4 dent Dier, 
denn ich versteh’ nicht die verfa^hte Sprache! 
Żądający bilein przemówił więc do szanownej damyj 
po niemiecku, a otrzymawszy b let po zrobienia) 
jej stosownej uwagi йа powyżcze słowa, wszedł do 
menażerji, Lecz it nastąpiła druga niespodzianka— 
za własne pieniądze, W menażerji było zupełnie 
ciemno i піс nie można było widzieć, Gość zażą dal 
więc światła, czego nie dano, więc wyszedł natych- 
miast i zażądał zwrota pieniędzy, ale i tego nie 
otrzymał. Sprawa ta zaraz oddaną zostala policji 
в my ją podajeruy do publicznej wiadomości, ażeby 
wszyscy wiedzieli, z kim mają na razie do czynie- 
nia i co w ogóle mieć można u niemieckiego przed- 
siębiorcy w wlasnym domu I za własne pieniądze. 
Wielce dziwimy się także, że magistrat dał pozwo- 
lepie ulokowania віє menażerji w samym środku 
młasta. Lew w nocy ryczy, że cała okolica już się 
ua to uskarza, i gdyby zaniosła skargę do zwicrz- 
сһпоў mizata, na jej żądanie menażerja za miasto 
wynieśćby się mnatała. 


— Na kilkakrotne a w szczególności w nr. 186 
1 190 Kurjera Polskiego umieszczone złośliwe wy- 
cieczki -— w pierwszym przeciw młodzieży bandlo- 
wej w ogóle, w drngiem zaś przeciw Stowarzysze- 
nio samemu —— widzi mię dyrekcja Stowarzyszenia 
młodzieży handlowej zmuszoną, dla wyjaśnienia l 
położenia kresu dslszym podobnym paszkwilom ni- 
niejsze objaśnienie tembardziej ndzielić, gdy pomi- 
mo Że zażądano sprostowania i redakcja Kurjera 
podat je przyrzekłu, takowe dotychrzas nie па- 
stapilo, 

„ Otóż w пг. 186 zarzuca szan. korespondont 
Kurjera wlodzieży handlowej nieuctwo, które z jej 
własnej winy pochodzić ma, Zgadzamy się w za- 
sadzie, że po większej części uczeń watąpiwszy z 
jakichkolwiek przyczyn do handlu, dalszej nauce 
się nie oddaje — ale dlaczego? Zważmy że ten 
uczeń po największej części ой świtu do późnej 
nocy (a mamy dowody, że gdzieniegdzie i do godz. 
1. po północy) w interesie pracować mnai; i zapy- 
tajmy, czy on przy najlepszych chęciach ўро ta- 
kiej pracy, о nauce nawet myśleć może; powtóre 
znajdują wię jeszcze w unszem mieście tacy pryn- 
cypałowie, w których interesie być się zdaje, je- 
toli nczeń a nawet pomocnik jak najmniej wy- 
kształcenia posiada, może bowiem takiego do wezel- 
kieh, do niego nieusleżących robót używać; a о 
uczęszczaniu do szkoły handlowej poprosta myśleć 
mie pozwala, gdyź przez tę godzinę nieobecności 
ucznia, do roboty którą tenże wykonywał, parobka 
użyć by musiał, którego natarałnie nie trzyma. 
Jeżeli więc taki uczeń z niecierpliwością ocze-, 
kuje końca owej praktyki, nie należy tego bynaj- 
mniej przypisywać próżności, lub możności palcu. 
tytonin i fryzowania włosów; ale poprostu wzdy* 
cha on do ukończenia swojej biedy i możności 
awobodniejszego odetehnienia po kilkuletniej r 
zoluej pracy, za którą w końcu lichą płacę, п. 
wystarczającą nieraz na odzienie, otrzyma, Dla р 
bliczności ataje się ou od tego dola sntjektem 
pryncypała jedusk należy on zawsze josgcze de 
rzędu takzwany:h „ludzi“ a dopiero gdy zostanie 
заш pryncypałem, staje się „człowiekiem, kt. 
Znowu „lodzi przyjmywać może, Mylne więc w tej 
mierzę jest twierdzenie azan. korespondenta, że 
zostawszy subjektem staja się od raza „ozłowie- 
kiem,“ 

Na zarzut, iż pomiędzy młodzieżą handlową 
znajdnją się i arystokraci, powiemy, że w istocie 
tak jest; jednak prosimy posłuchać jak ta arysto» 
kraeja się tworzy i kto ją nominnje, Jest między 


wają się obecnie próby z najnowszej komedji W. 
Sardon „Stryj Sam*. 


Przed niewieln dniami ogromne w wieście 
porozlepiano afisze niemieckie, zapowiadające me- 
nażerję Krenzberga, umieszczoną gdzieś na jakimś 
Versuchsplatz, Annastrasse, Przyzwyczajeni do nie- 
mieckiej arogancji, która wreszcie jnż tylko śmie- 
szną wydawać się może, nie zwracaliśmy nawet na 
to uwagi, że obcy przedsiębiorca przyjeżdżając sko- 
rzystać z kieszeń polskich, uie uznał nawet za 
sowne polekiemi ogłosić się afiszami, lub przynaj- 
mniej nazwać należycie ulicę i plac, na których 
Publiczność czytała w końcn 
tylko ceny, bo o reszcie dość ją objaśnialy ilustra- 
ję ogromnie wysokiemu wstę- 
powi, który bylby odpowiednim może, gdyby Lwów 
ро raz pierwszy dopiero uszczęśliwii 
menażerją, Na domiar jednakże calej tej prawdzi- 
wie tentońskiej arogancji i głupoty zdarza się je- 
szcze w sobotę fakt następujący. 
wieczór wszedl pewien jegomość do budy i zażądał 
biletu, zażądał zaś po polsku. 
é córa teutońska do k 


dalonym pobytu mie tylko w Księstwie, jak to 
rozkaz naczelnego prezesa opiewał, lecz wedle 
tej poprawnej edycji w całych Prusach. Wpraw- 
dzie zrobiono wyjątek dla dwóch profesorów 
poddanych austrjackich i pozwolono im na dal- 
szy w Żabikowie pobyt; poddanych za to ce- 
sarstwa moskiewskiego wszystkich w czambuł 


stkie inne są drugorzędne, i tylko ten mąż 
może być uważanym za zdolnego na namie- 
stnika, który potrzebne ku temu zaufanie u 
a powagę u upornych posiada. 
zdolności nie posiada, 
zdolnym па ową posadę, 
zresztą wszystkie inne w stopniu najwyższym 
posiadał. Rozterki nie zagodzi, nie, uśmierzy, 
jedności kraju nie uchowa, i nadto najgo- 
тте] przysłuży się rządowi, 


Z Izby sądowej. 


Przed sądem krajowym we Lwowie jako try- 
bnnałem przysięgłych stawał wczoraj Szmil Beer, 
oskarzony o zbrodnię zabójstwa popełnionego na 
Stefanie Necku w myśl 5, 140 u. k. karać się ma- 
jącej wedle 6. 142 u. k. 

Szmil Beer, chociaż doplero liczy lat 18 jest 
już żonaty i ojeem jednego dziecka, Wątlago ciala, 
blady, wzrokiem ponnrym wodzi po Bali — wido- 
cznie przestraszony ogromem  pojelnionej zbrodni, 
twarz zdobią mn pejsy starannie ukręcone, Jarmar- 
ka na głowie I długi kaftan kitajowy stanowią a- 


Każdy, co tej jednej 


proskrybowano. Naturalnie przypisać 
temu należy, że z Austrją liczy się rząd tutej- 
szy do pawnego stopnia, gdy tymczasem со do 
Moskwy, shać nfny, że przy sterze rządowym 
wielka liczba znajduje się jego jednoplemień- 
ców, którzy znaczny wpływ tam wywierają i 


bo każda оро- 
namiestnikowi wymierzona, 
temsamem będzie i przeciw rządowi wymie- 


umieścił swą budę, 
pour le Rot de Prusse pracują, 
zachowywać takich, jak względem Austrji skru- 
pułów. (I jeszcze dla tego, że Moskwa dobrem 
okiem patrzy najprześladowania Polaków ; pr. r.) 

Nie żadne przewinienia uczniów s 
dem ich proskrypcji, gdyby bewiem 
staranoby się wykryć winnych i tych ukarać. 
Za cóż jednak kara tak dotkliwa, bo przerywa- 
jąca kształcenie się młodych ludzi, od którego 
zależna ich przyszłośi 


пів potrzebuje 
cje абага, i dziwiła 


Takie powyżej akreślone zaufanie i po- 
wagę posiada Nr. Alfred Potocki u całego 
ogółu kraju, — i dlatego posiada zdolność 
na namiestnika Galicji, — podczas gdy dr. 
Ziemiałkowski posiada tylko zaufanie jednej 

żydów ceńtralistów, a nadto posiad: 


Andytorjum nieliczne, Największy kontyngens 
dostawili apółwyznawcy Szmila, 

Rzecz działa się w Nowoniótkach kardynalskich 
skim. Dnia 29, kwietnia w tamtej. 
szej gorzelni jeden 2 parobków rzucił mokrą szma- 
że Szmila Веега, O żart 
Stefana Necka i rozpo 


Okoto godz. 7. 


Na to odzywa się 
uderza we wszystk 


młodzieżą handlową wielu takich, którzy do Stuwa- 
rzyszenia wcale nie należą, lub należąc do kola 
wcale nie uczęszczają, uważając za stosowniejsze 
przesladywać w kawiarniach dość niskiego rzędu i 
cznć się uszczęśliwionymi, jeżeli ich nadobna ka- 
wiarka uśmiechem zaszczyci, a nawet są i tacy, 
którzy się niewzdrygają bywać na publicznych 
miejscach z osobami bardzo wątpliwej wartości mo» 
ralnej. Otóż jeżeli taki jako kolega handlowy zej- 
dzie się z dragiem, niepodzielającym sposobn рге 
wadzenia się według ich pojęć i wtórować mu nie 
chce, bywa od tych pauiczów jako arystokrata na. 
piętnowany, Otóż i genealogja tej arystokracji, i 
życzyć by należało, ażeby całe Stowarzyszenie w 
taką arystokrację вів przeiatoczyło. 

W numerze, w któym redakcją Kurjera na- 
rusza samo Stowarzyszenie, przedatawia nam jako 
wzór młodzież kolną, z której wyjątki wal- 
сев z nędzą i ze łzami w oczash dążą do wiedzy. 
Zapomniała jednak szanowna redakcja Kurjera, że 
ten nczeń choć o głodzie i chłodzie, ma odpo 
dui czas, bo cały dziań a nawet całą swą młodość 
do dyspozycji awojej i o niczem lnnem, jak tylko 
o tem myśleć potrz 


podniesienia własnej produkcji, ile dla wynie- 


rierom inb nawet Blancom przypisując pierwszą 
Bienia się na ruinach swych pokonanych współ- 


zjazdu przyrodników polskich we 
Lwowie, kongresn mineralogicznych przemysłów 
kongresu geograficznych 
nmiejętności w Paryżu ? 
Jeżeli kongres geograficzny rozgłosem, jaki 
mu dało europejskie perjodyczne piśmiennictwo 
i uzuaniem europejskich rządów, które osobi- 
stym udziałem w wystawie geograficznej dały 
mu poparcie, powszechny dzisiaj wzbudza inte- 
res — to skromne, bez rządowych przyborów 
posiedzenia kongresu mineralogicznego, niemniej- 
dla ogólnego postępu wiedzy są donio- 
сі. — Pod pewnym nawet względem kou- 
reż mineralogicziy moża być większego spo- 
ecznego, aniżeli kongrea geograficzny, znacze- 
nia — а to z przyczyny samego swojego składu. 
W istocie na kongresie geograficznym wi- 
jedynie nczonych i ludzi poświęcaj 
aniom naukowym, badaniom ziemi, 
zamieszkujemy, a poświęcujących się temu nie 
w egoistycznych celach zdobycia pewnej sumy 
wiedzy, któraby im pozwoliła zakładać prze- 
mysłowe przedsięwzięcia dla indywidualnego 
bogacenia się — lecz w celach z góry założo- 
nych, zbogacónia ogólnej sumy wi 
< |dzisiejszą ludzkości dziedziną. 
są przeto indywidualnie interezowani w groma- 
dzenin się, wymienianiu poglądów i hypotez, 
dzieleniu się poczynionemi w badaniach vdkry- 
ciami, celem wzajemnego nfatwienia sobie dal- 
szych poszakiwań i nabytków.—Każdy z człon: 
ków kongresu, jsżeli własnej dnmie zadość n- 
czyni, zdając tu publiczną, na międzynarodowem 
uczonych zebrania sprawę z dokonanych prac 
i nabytej wiedzy — to z innej strony rad za- 
siągnąć zdania współkolegów swoich w spra- 
wach, które dla niego przedstawiać jeszcze 
mogą pewne trudności. -. Dysknsje, jakie po- 
glądami lub hypotezami swemi wywołać może, 
niejedną ciemność rozświecić, niejeden błędny 
kierunek naprostować mogą. — Kougrea przeto 
taki — tyle indywidualnego interesu dla każ- 
dego z biorących w nim udział przedstawia — 
iż niedość że powodzenie tego przedsięwzięcia 
zadziwić nas nie może — 416 raczej zdziwić 
się można, jak uczeni dotąd bez podobnaj wy- 
miany nabytego Światła obchodzić się mogli, 
Na kongresie mineralogicznego przemysłu 
oprócz lodzi nauki, znajdujemy nadto właści- 
cieli najznakomitszych zakładów kopalni węgla 
iserni i t. p. Jadzi, którzy dotąd 
о konkurencji przemysłowej mieli to błędne po- 


jęcie, że szczęście jednego, пі 
nych okupionem być musi, Ша których współ: 
zawodnicy w przemyśle byli dotąd osobistymi 
przeciwnikami, z których produkcją na targach 
należało walczyć wszelką bronią, byle na ich 
ruinie własny byt sobie zapewnić. 

Ludzie ci przywyk 
padek doprowadziły 
stać się źródłem wi 
bądź przez ulepszen 


ia-|właśnie pozytywuy kierunek, lecz pezyty 


Parisiana. 


Niedawno jeszcze, przed kilkudziesięciu, 


kilkunastu może laty, w młsdej jeszcze nauce 


(Kilka uwag z powodu międzynarodowych lnb 
narodowych nankowych, lob przemysłowych kon- 
grenów. — Kongres geograficzny w Paryżu i mi- 
neralogiczny w 84, Etienne.) 


Некгоё duch nasz pod ciężarem rozczaro- 
жай i zwątpienia upada, gdy przejęci poczuciem 
braterstwa, wiarą w zdolność doskonalenia się 
ludzkości, tęsknem okiem powiedziemy do koła 
siebie, popatrzymy na zaciekłe walki stronnictw, 
па międzynarodowe niechęci i zawiści, i tym 
szeroko rozkrzewionym egoizmem jednych, opie 
szałością drngich, niepraktycznością innych bo- 
leśnie dotknięci, o samych sobie zwątpimy, to 
chwili bolesnego 


uchodziło zdanie, że szczęście jednego, nieszczę- 
ciem inuych okupione być musi, Czy rozwo- 
jowi Chrystnsowej nauki o miłości bliźniego, 
czy też nabytkom wiedzy przypisać należy, że 
dziś torować sobie zaczyna wprost przeciwne 
zdanie, w którem szczęście każdego, zadatkiem 
szczęścia wszystkich by było ? 

Że nieśmiertelną jest nauka Chrystusa, że 
odwieczne a wiecznie świeże i nowe 
nieśmiertelnemi być nieprzestaną, że jej pano- 
iż dotąd nieskończone, lecz za- 
ledwie poczęte, tam się dopiero rozwinie, | 
ludzkość ideał Chrystusowy w sobie wcielić po- 
rzeczyć jest niepodobieństwem. — 
Lecz ten ideał Chrystusowy w chwilach, gdy 
się objawił, tyla egoistycznej naturze człowieka 
był przeciwnym, że trzeba było wieków całych 
społecznej nędzy, wieków całych posznkiwań i 
badań ludzkiego rozumu, aby nauka, aby wie. 
dza dać mogły świadectwo, 
czucie braterstwa, nie samym platoniczi 
tutem cnoty, lecz najpozytywn n 
dywidualnego interesu, ludzkości narzucić się 


gdy nauka lub przy- 
do odkrycia, mogącego 
kszego dla nich bogactwa, 
е własnego ich produkto, 
bądź przez pomniejszenie ceny nakłada, lub 
przez otrzymania za tę ваше sumę pracy, wię- 
kszej sumy lub lepszego gatunku produktu — 
ludzie ci przywykli odkrycia sw. 
trzymać tajemnicy, aby sekretem swoim silniejsi 
skuteczniej do walki, cz 
wystąpić — ci przeto n 
w St. Etienne, w jedynym właśnie celu wzaje- 
mnego odkrycia przed sobą, wszystkich taje 
mnie, jakie dot 
własnemi chowal 
W zebraniu tem jesteśmy zmuszeni widzieć 
zwycięztwo nowej ekonomiczno-społecznej za- 
sady „dobrobyt lub postęp każdago jest zadat- 
kiem dobrobytu lub postępu wszystkich.* — 
Przemysłowcy francazcy spostrzegli się, że j 
żeli indywidualny każdego 2 nich w otrzymy- 
waniu produktn postęp zapewnia mu na targach 
rzewagę — to ta przewaga tylko chwilową 
yć może—gdyż współzawodnicy jego zarówno 
sprawy niezasypiają, a choć z jego tajemnic 
nieobeznani, w bezustannem poszukiwaniu wp: 
mogą na odkrycie, które w inuym kierunku 
nową zapawnić im może przewagę. — Зрга- 
wdzając przeto dawniejsze pojęcia o prostej a 
szjachetnej I przyjaźnej emulacji — ludzie ci 
zebrali sią celem wzajemnego п 
sią o zrealizowanym przez każdego z nich w 
odpowiedniej produkcji postępie — aby ogólne 
tego postępu zastosowanie, podniosło wraz z 
ogólną sumą lub wartością narodowej produk- 
cji — ogólną też зоте narodowego bogąotw: 
W dziełach takich, narodowągo przemysh 
lub wiedzy stowarzyszeń i międzynarodowych 
rozamnem pojęcin 
wspólności wszystkich w indywidualnym inte- 
rósie każdego, trudno jest nie dostrzedz dziela 
tego pozytywnego epoki naszej kierunkn, na 
który tak oehotnie przywykliśmy się uskarzać. 
Może mniej pochopni bylibyśmy do nakłaniąnia 
ucha tym, częstokroć interesawanym skarg, 
gdybyśmy w dokładuem zdaniu sobie z niego 
Sprawy, zechcieli szukać przekonania — że ten 


do współzawodnictwa 
przyjaciele zebrali się 


wanie niedość, 


rożczarowania, 
zej dla dusz gorących chwili =+ 
jest oderwać się od bezpośredniego otaczają- 
a myślom puściwszy wodze, 
sięgnąć w czasy odległe i niezatrz 
nawet na historii 
poszukać odpowiedzi na zapytania, 
wiek rzeczywiście się kształci i w jakim kie- 
ranku, iczy jego postęp jest istotnem dążeniem 
do doskonałości ? 

Każda epoka dziejowego ludzkości rozwoju 
w całości swojej objęta, przedstawia pewne Wy- 
zcharakteryzowania 
myślicielom posłużyć mogą. Ilekroć w badaniu 
takich epok zastanowimy się nad ich szczegó” 
to bez zaprzeczenia 
tę samą grę najgorszych mamiętności, j i 
dziś do koła siebie widzimy. Lecz gdy myślą 
ogarnąć zdołamy sumę objawów ludzkiej dzia- 
talności tej epoki i porównamy ją z podobnąż 
sumą objawów epok następnych, to czuło nasze 
bo częstokroć postęp 
jest nderzającym. Lecz wiekami. 
dwie chwilami żywota ludzkość 
nie chwilami indywidualnego życia człowieka 
postęp ten mierzyć należy. Gdzie szukać dzisiaj 
przedchrystusowego niewolnictwa starożytności, 
znaleźć wieków średnich słażebnictwo, 
gdzie dopatrzyć przedrewolucyjnego podziała 
na stany, a w stanach na klasy, a w klasach 1 
п. p. rzemieślniczej na niechętne sobie cechy, a |stały, ruch stowarzyszenia podniósł się wyżej, 
w cechach na grupy posłuszne każdemu Ski- |а przebiegając po stopniach społecznej w pro» 
nienin uznanego majstra, cały swój wpływ i|dukcjach narodowych hierarchii dotarł też i do 
Wszystką swą troskę zuływającego nietyle dla | uczonych. Czy mocno się pomylę Owenom, Four- 


а najskrzętuiej przed dziećmi 


cego cię świata, 


že to idealne po- 


w tym poczynione 
kiernuku. Nie abyśmy przypisywali jakąś spo- 
łeczną wartość ich subjektywnym teorjom e 
sztucznej organizacji społecznej, lecz że, jeżeli 
dziś już tylko interesować mogą 
jako materjał do badania indywidualnych uspo- 
sobień człowieka w autorze, 
one ruch stowarzyszeń, który epokę jaką prze- 
bywamy charakteryzować może. Zrazu rach ten 
dotyczył głównie i jedynie może, upośledzonych 
klas społecznych, którym doradzono związek, 
celem wzajemnego opierania się tak zwanemu 
wyzyskiwaniu ich przez klasy uposażone, lub 
wzajemnego pomagania sobie w nieszczęściu. 
Lecz gdy później na tych stowarzyszeniach 
wzajemnej pomocy, podniosły się stowarzyszenia 
oparte na współdziałaniu w produkcji i te usi- 
łowania pożądanym skutkiem uwieńczone zo- 


znajdziemy w nich 


to wywoływały 


, 
rozumnie, z nauką pojęty i granie swoich zu- 
chwale nieprzekraczający — zaprowadzić nas 
może najodpowiedniejszą ludzkiej naturze drogą 
do zrealizowania na ziemi najszczytniejszych, 
Chtystusowych ideałów. 


Paryż. 10 sierpnia 1875. 


5. В. Konwicki. 


Różności. 


" Chopin w Anglii, Athenaeum, najlepszy 1 
największej wzlątości tygodaik literacki w Am, 4 
jest powagą w muzyce, która ma nie tylko we 
własnym kraju, ale w Niemozech, we Francji, w 
Ameryce, a nawet і we Włoszech przyznaną zo- 
stały Przez długi czas redaktorem tej części mu- 
zycznej był Chorley, przyjaciel Polaków, Bardzo 
jednak nieśmiało odzywał sią o Chopinie, gdyż An- 
glicy zrozumieć naszego mistrza nie nmieli. Teraz 
dopiero tygodnik ten występuje odważnie ze zda- 
niom, że Chopin stoi na czele wszystkich fortepia- 
uistów jako najoryginalniejszy twórca. Zamieścił] 
już wiele w tym duchu artykułów. Oto w strze- 
szczeniu ostatni pod tytułem: „Chopin i Bülow. 
„Francja nigdy nie miala wątpliwości co do geniu- 
azn Chopinn. Od dawna obwołała go mistrzem ró- 
wnie w potądze, jak w tkliwości, w nieprzebranej 
fantazji jak oryginalności pomysłów. Niemcy, ską- 
ре к mierzyły Пу BARNAS, ale i опе maaiate 
się w końcu poddać urokowi, Najdłażej 
Anglia z uzuauiem. Na obronę kane „i 
my przypomnieć, Ša jąń w т, 1843, Dawiaon w ty- 
gadniką swym „The Musical Examiner" nnosil się 
nad utworami polakiego artysty, W jednym ze 
gwych artykułów mówi on: „Chopin jest samorzu- 
tnie wielkim muzykiem, Tworzy, nie tylko że mo- 
że! ale bo musi. Równie niezdolnym jest dopuścić! 
się Jakie; poxpoljtości, jak Milton popełnić plasko- 
ści, lub Bacon bawić się w paradoksa, Cześć ` 
jego geniuszu гоаріума się jedynie w miłości, 4 
klej dozuajemy dla jego skromności i co chwila 
wyrywa nam z mat: Oto zaprawdę i poeta i czuty 
człowiek 1“ Naatępnia List starat się przyswoić go 
nam, już to po mistrzowska wykowywując jego 
dzieła, już piamem roztrząsająs Jego niezrównane| 
przymioty, Pani Duloken uuiłowała nieraz później| 
powszechną mu u nas zjednać wziętość. Ale i 
się to nie ndało, W ostatnich latach Danareuti 
i Walter Bache» przyewoili go nam nieco bliżej 
zeszłego roku pani Esipow umiała nieraz zełekt: 


Zupełnie Inaczej ma się rzecz 2 młodzieżą handlo. |ezenie parobiło wiele hałasu, donoszę szanownej szawy odczyłał wymowny opis pożaru Pultuski, p zoz 


wą, z której każdy od rana do późnej nocy na 
usługę publiczności być шиві, a nieraz nawet Lyle 
czan nie znajdzie, aby mając to czego student 
nie ma, tj. jadło, aby je spożyć, 

Fałszem jest wreszcie twierdzenie, iż Stowa- 
rzyazenie stało się niewiernem  stathtowi owemu, 
wykluczając z zakresu działalności awojej папке. 
Jako najówieższy dowód niechaj posłuży to, iż ze- 
szłego roku odbywały się w lokalu naszym wykła- 
dy korespondencji i buchalterji, na co wydano 
przeszło 200 21.; również odbywały się wykłady 
naukowe w każdą niedzielę; to samo miało miejsce 
w poprzednich latach, Świadczą о tem ogłaszane 
drukiem sprawozdania roczne, które każdemu s 
nawet szan. Kurjerowi aadesłane zostały, 

Zarzuca nam rówuież Kurjer, że z winy Sto- 
warzyszenia, а raczej Koła zrujnował się jeden z 
członków Stowarzyszenia. Potwierdzamy to, że p. 
J. K po zaciągnięciu snaczaych pożyczek do Wro- 
cławia nazedł, jednak vdpieramy stanowrzo zarzut, 
ithy to z winy Stowarzyszenia się stało; bo jeżeli 
się zgrywał przy zielonym stoliku, to піз w Kole, 
lecz w pewnych z tego znanych kawiarniach, na co 
mamy niezbite dowody. Zresztą „Koło* Siowar: 
Bzenia nie jest spelunką, w Której lada kto zn. 
dywat się może, a nadto pod zarządem dyrekcj 
Wydziałn, to jest ludzi zaufanych i znanych ze 
swej prawości stoi; do nich należało się w danym 
razie udać 1 zbadać caly вїзп rzeczy, nie zaś w 
skutek lada jakichs donirsisi na korporację, cies 
szącą się ogólną sympatją publiczności, potwara 
rzucać i tym sposobem czlunków do Śtowarzysze 
nla zniechęcać, 

Musimy jeszcze zwi i nwagę szan. redakcji 
Kurjcra, że nie wszyscy zawodu handlowego na- 
Јеёр do Stowarzyszeniu, z należących тай znowu 
nie wszyscy ва ode handlowego, w skntek czego 
też i niejedno zajścł:, przypisywane dotąd młodzieży 
handlowej, пів do Stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej stosować należy, Co się zaś tyczy porówna- 
niu Stowarzyszenia młodzieży handlowej z „Gwia- 
zdą* jeżeli chce się nczyć, znajdzie dostatecznie 
савап do dopięcia celu, mogąe Bwoim czasem do 
woli rozporządzać, nie jeat bowiem do jednej i tej 
samej pracowni przywiązany i może sobie czas 
trwania pracy skrócić, a nawet całe dnie do pracy 
mie przychodzić, bo pracuje na Bztnkę lub na tygo 
dnie, gdy przeciwnie młodzież lundlowa ani jednej 
chwili nawet w niedzielę i największe święta, za 
ełnie dla siebie użyć nie moża, każdy zaś przyzuać 
łe po pracy odpoczynek i rozrywka są ko- 
nieczne. 


Lwów dnia 10. sierpnia 1875, 
Dyrekcja Stowarzyszenia 
małodzieży handlowej. 


Oto prośby, których gdyby wysłuchali cel, 
do których się one odnoszą, stałoby się i mądrze 
1 przyzwoicie, Uprasznmy więc 100), ażeby się 
micdzież namga, szezególniej кай ta, którę widzimy 
gdzie indziej chociaż mniej wysleguntowaną lorz 
bardzo ugrzecznioną , rechciąła tekte na miejscach 
publicznych, gdzie Jest zwykle bardzo wyeleganto- 
wana , jak п, p. w ogrodzie miejskim podczas fe- 
stynu, zachowywać przynajmniej tak, ażeby w po- 
bliżn jej mogły się znajdować nieżenowane także 
kobiety B dzieci zgorszenia nie miały, | ażeby nikt 
mie był zmnszony do napotnipania niesfornych; 20), 
ażeby ci panowie, którzy nważają, Że wskuisk roze 
mnitych entecedencyj potrzebna im będzie nad wiee 
czorem drzemka, w takim razie nie przychodzili do 
teatru ; człowiek spiący bowiem w teatrze, chociaż 
jest dla wielu zabawnym, wielu jednak sprawia 
niewygodę i jest w ogóle nieprzyzwoltym ; Зо), aže- 
by sntangreci przywożące awoje państwo do kate- 
dry mieli nakaz zajeżdżać przed kościół zwolna, 
pieszo bowiem chodzącym do kościoła, przypajuniej 
w chwilach natłoku robią w takim razie wiele bar- 
dzo nieprzyjemnego awbarasn, со ze wzglę u na 
miejace tem bardziej razi i oburza. 


Otrzymujemy następujące pismo: Wczoraj 
wieczór o godzinie 3 kwadr. na 9tą zapalił się 
dach um cegielni p. Estreichera 1. 690%, ulica Zie- 
lona, Wysłałem więc natychmiast jeden oddziać 
straży ogniowej z dzielnicy pierwszej, celem za- 
bezpieczenia sąsiednich realności, ponieważ наш 
palący się przedmiot, żadnogo ratunku sikawkami 
niedozwalał, Po upływie zaś pół godziny, strażnik 
na wieży uderzył przez nieporozumienie w dzwón 
potarny, co spowodowało niepotrzebne wyrnezenie 
tront ku miejscu wspomnianemu. Przy ulicy Pań: 
ukisj dopiero zdolałem za wszech stron nadjeżdża- 
jące sikawki i beczki zatrzymać i zwrócić na ich 


Ponieważ niezarządzone i niepotrzebne wyru- 


zowat liczne zebrania odegraniem jakiej jego aztu- 
ki. Lecz dopiero Biilowowi przeznaczonem zostało 
nadać prawdziwe życie i nieprzeparią siłę (ешп 
prądowi kn nznaniu wielkości Chopiua, która już 
nigdy ustat nie może. Wyborną grę, pieściwem 
klawiszów dotkuięciem, poetycznem nezuciem, tda- 
ło mu sig wzbadzić w publiczności naszej najgłęb- 
szy pociąg ka pomysłom polskiego wieszcza. Osta- 
tai jego koncert składa? вів wylącznie z utworów 
mistrza, którego „Marche Funeebre* brzmi dziś w 
żałobnych uroczystościach po wszystkich krajach. 
Był to wspaniały hołd dla Chopina, a wielki dzień 
dia pztęki, firał pomiędzy iunnemi sonatę В minor 
(op. 58, в trzecia z sonąt), której andante nie 
przewyźszył nigdzie nawet Bethoven, a której 
scherzo stawia Chopina na czele kompozytorów. 
Wybór s Nocturnów, Mazurków, Walców, Вегсеп- 
zów, Polonezów, Scherzów i Preludji, które po ko- 
lei artysty odgrywał, nie mógł być doskonalszym. 
Przez siodmnaście Sztuk z licznego repertoaru Cho- 
plBowskiego , Bülow trzymał sluchaczy w ciągłem 
oczarowaniu, jakby zaklęciu. Jedna z najtkliwezych 
była „Вегсепве“, która zdawała się być śpiewem 
mezza voce nmajrzewniejszego głosu. Bülow pojął, 
wniknął w najgłębsze tajniki mistrza, Nigdy on go 
sam nie słyszał, ale nczył się U Liszta, A ten znał, 
koehał i wielbił Chopina, Za życia jego oddawał 
шо należne pochwały, po śmierci ani Jednej nie 
sofnął, W calym obszarze muzycznym ledwie jest 
trzech Лар czterech geniuszów, których ntworami 
można bez znużenia sluchaczów cały koncert zapeł- 
nit. Doskonały władna wyrażenia i formy, niewy- 
czerpany W ldoslności, dziwnie sympatyczny i me- 
łodyjny, tkliwy в potężny, energią i ogniem zieją* 
ву, stoi na równi 2 najwznoślejszymi poprzedni 
kami, a nikt mn z następców dotąd nie sprontał.* 

* Ach, znam, znam! Orewieux przyjmował 
pewnego razu w salonie, dawno nie widzianą przy- 
Jaciólkę. 

— Kto to jest ta naga kobieta? spytała dama, 
pokazując na jednę statuę. 

— Moje dziecko, to jest Venus de Milo. 

-- Ach, znam, znam! 

Na drugi dzień spotyka ta sama kobieta pa- 
na Milland, redaktora dziennika Za Presse, a pó- 
źniejszego założyciela Petit Journal. 

— Ach, winsznję pann, kochany panie Millaud, 
t Cremieurgo widziałam pańską Wenerę. Bardzo 
piękna | 

* Formułka małżeńska. Pewien sędzia po- 
kojn w Montana, ma bardzo krótki sposób zawią- 


redakcji fakt celem odpowiedniego użytku. 
Lwów dnia 16. 

Od komendy niejskiej straży ogniowej, 
Praun. | 
Teatr, W niedzielę przedstawiono trzy 
nowości: „Nie lów ryb przed niewodem", przysłowie 
dramatyczne w jednym akcie Giacosy i „Przejście 
Wenery*, lekcję astronomiczną pp. Moilhaca i Ha- 
levy, obie w przekładzie p. J, Tańskiego, tndzież 
„Baron Szomer daje bal“ operetkę Offenbacha Przy. 
słowie dramatyczne Giacosy, jest naóladowaniem 
Muszeta, które jak zazwyczaj kopja daleko nduszło 
od orygioulu, brak mu iatrygi i tej lekkości. jaka 
charakteryzuje wszystkie utwory Mnasetowakie. Nie 
łów ryb przed niewodem odznacza się jeno piękną 
dykcją, a w danym razie uratowała је tylko pełna 
elegancji gra pani Nowakawskiej i Wołeńskiego. 
„Przejście Wenery*, jest utworem prawdziwie ge- 
nialnego dowcipu francuskiego, w którym sytuacje 
komiczne walą się jedna za drogą i nie zostawiają 
апі chwili rzasu do opamiętania i zastanowienia 5 
Nowa tarsa рр. Meilhac i Halevy, nie jest byvaj- 
mniej niższą od żadnej ze znanych, а przewyższa 
tamte tem + Że w niej nie ma tych dwuznaczników 
nieprzyzwoitych £ trei niemuralnej, jaką grzeszą 
нат ntwory Rutorów „Tricocha*, Jest to sobie 
utwór na wskroś wesoły, który zawsze może roz- 
węselić wi + Gty będzie odegrany tak wybornie 
x taką dozą humoru, z taką werwą i życiem, jak 
go odegrali pp. Fiszer, Kwieulński I Zamojski, Орв- 
retka Offenbacha, która zakończyła wieczór nie- 
dzielny, przyszyniła się także de rozweselenia pn- 


а 


ierpnia 1875. Н 


navcznego świadka, następnie p. Leszczyński deklamo- 
wał wiera Ujejskiego „Czarny Szal“ panna P. uprzy- 
jemnila wieczór pięknym бріетеш, а разі Modrzy- 
jewska wypowiedziuła „Św tesiankę* Mickiewicza, „Ha 
ваг ua puszczy* Ujejskiego, „Pożegnanie* Kasiń 
Skiegu \ uakowiee, czyniąc zadość prośbom sluchaczy, 
„ісіп“ Lenartowicza, 

Kuncert przyniósł czystego dochodu 332 zir. 

Sumę tę wrączuna obeenomu w Szczawnicy redaktoruwi 
Сагу Polskiej dia udiuuia kuwitetowi wsparcia 
PoE reeliów pułtuskich. 
Z Zakopanego. Uroczy to kawał ziemi 
naszej, Tatry ze sweni dolinami. Tutaj powietrze 
tak jest czyste, miłe, leczące, że się to czuje przy 
każdym oddechu. Tutaj prawdziwie po pracy wy- 
tchnąć można. 

Dwie atoli rzeczy zagrażają temu ustroniu 
Najprzód wycinanie lasów, Z lasów smerokowych 
Żywiczna woń balsamem napełnia powietrze, a tu 
wycinają lasy bez względu na to, czy to nie bę- 
dzie ze szkodą okolicy i krajo. Już całe Podhale 
od Nowegotargu począwszy, pozbawione jest lasów, 
a teraz zaczynają w samych Tatrach ciąć ile się 
tylko da na tartaki, Zkąd to pochodzi? Oto wła- 
ściciele nasi sprzedają dobra spekulantom, którzy 
kupoją dobra bez pieniędzy, tylko na kredyt, Pier 
wazą tedy ieh myślą jest, aby przez wycięrie la 
su pokryć pożyczkę, Częstokroć tym sposobem całą 
cenę kupna wyciągają. Так się i w Zakopanem 
dzieje. Znaczną część lasu rozparcelowano i sprze 
dano chłopom, którzy roznmie się, jak najprędzej 


bliezności wie mało, Muzyka kompozytora pięknej 
Heleny“, która wyświewa i parodjuje sentymentalną 


|mnzykz włoską odznacza się i tu jak wazędzie, 


lekkością i dowcipem, Oklaski zaslużone zbierali 
w nlej pp. Dobrzański, Zboiński i Dębicki, 
— Wiadomości policyjne, Skutkiem 


braku nadzoru ze strony rodziców, utonęło dnia 10. 
bm, w kałuży przed domem Śletnia eórka włościan 
Halóchów к Siar, w Gorlickiem, Przeciw win- 
nym wytoczono śledztwo karne. 


Mianowanin. Minister rolnictwa mianował 
c, К. starszego leśniczego Emila Hołowkiewicza i 
c. К, komisarza szacnnkowego Ottona Т.5013 komi- 
sarzami leśnictwa dla Galicji, 

Przemyśl 14, sierpnia 1875, Egza: 
min dojrzałości odbył się w tutejszem gimnazjum 
wyższem w dniach 20., 21, 22., 23, i 24, lipca 
b. r Egzaminowi poddało się 24 nezniów zwyczaj- 
nych i 5 prywatystów (z których 4 po złożeniu 
egzaminu z 3 przedmlotów od dalszego egzaminu 
odatapiło). Czterech uczniów złożyło egzamin doj 
rzałości zaszczytnie i otrzymało świadectwa chlu- 
bne: Hibl Józef, Kopierz Karol, Lityński Piotr, 
Schneeder Leopold; 17 uczniów uczyniło zadość 
wymaganiom szkolnym: Dołoszycki, Glanz, Goryl, 
Janicki Alfons, Janicki Fortunat, Kibiński, Koczyr- 
kiewicz, Lewicki, Lorek, Milkowicz, Podlaszecki, 
Rastawiecki, Reianer, Rybotycki, Stnpnicki Kon 
stanty, Weiss, Winter; 3 uczniów otrzymało po- 
zwolenie dopełnienia egzaminu z jednego przed- 
miotu ро 6 tygodniach, jeden zaś prywatysta po- 
zwolenis powtórzenia egzamint w marcu, 

Ze Szaflar. Goście jadący da Zakopanego 
przejeżdżać muszą przez Szafary, wieś długą i lu- 
dng. Lecz droga przez całą wieś jest prawdziwem 
udręczeniem, bo oto przejeżdza się pomiędzy dwoma 
dłngiemi szeregami gnojowni, z których smród za- 
raża powietrze. Nie dość, że gnojownie są tnż przy 
drodze , ale jakby dla szykany stoją w kilka miej- 
scach domki takie, które się zwykle w najskrętszem 
miejscu stawiają tuż przy drodze, a domy w tyle. 
Drogą tą jeżdżą gościa z Warszawy, Krakowa, z 
zagranicy, 1 jakiegoź pablerą wyobrażenia o naszej 
schladności? Czyż w tej wai nie ma księdza , nie 
ma nanhczycielu, nie ma tworu, aby wpłynęli ne 
Ind i zmpobiegli takiemu niechlujszwu? Czyż ва to 
policja powiatowa nie powinna zwrócić uwagi? Prze: 
cież tu epidemie 1 choroby muszą wylęgać się w tych 
kałużach i grasować pomiędzy ludem! 

Na dobitkę zawalił się tutaj w ostatnim tygo- 
dniu most na Dunajcu, ale tak, że od biedy można 
po nim przejechać, Być może, że tąk bądą jeżdzić 
ad biedy przez parę miesięcy, dopóki się jakle nie- 
szczęście nie stanie. Ostrzegamy! 

Szezawnicą Wuść o pożarze Pultuska o- 
budziła tu powszechne współczucio i chęć przysies 
nia pomocy nieszczęśliwym ofiarum tej strasznej klęski, 
W tym celu urządzono 4. sierpnia koncert deklama- 
cyjno- muzykaluy, w którym główny udzial przyjęli b 
wiący w Szezawnięg artyści sceny Warszawskiej: pani 
Modrzejewska i pan Leszczyński. 

Przod rozpoczęciem koncertu p. 


S. z War- 


* Raj jej stworzył. Jeżeli mnie kochasz, 
pójdź za mną. Ja ci гај stworzę!.. Tak czule roz- 
poczynał list awój pewien miejscowy Don Juan do 
pewnej zwanej pospolicie Basią. Don Jnan sprze- 
dawal w modnym magazynie na łokcie, a Bania 
trudniła віє podawaniem trucizn w jednej z tutej- 
szych garkuchni, I opuściła i ojca i matkę l po- 
szła za tym, który miał jej raj stworzyć... Dotąd 
czysta sielanka, jasna poezja! 

Proza zań rozpoczęła віе z dniem, w którym 
„twórca гаја“ porzucił swą ofiarę więdnącą gdzieś 
па podstryszu i pogoni? w świat daleki.. W tych 
dniach spotkano ję biegnącą w stronę atawa, Już 
rzucić się miała w fale, gdy wtem sohwyciła ją 
silna dłoń. Była to dłoń ojca, zarobkującego przy 
padkowo nad rzeką. Więc przycisnął marnotrawną 
córkę do łona i powiódł ją w domowe progi. A 
dziś? ofiara Don Juana znown się trudni trucizn 
podawaniem, jeno przybladła wielce, nie zwraca 
uwagi na młodzież sprzedającą w modnych maga: 
zymach — pa łokcie. 


+ Sylwetki. Onegdaj 
wnych podróżnikach, biorących udział w obecnym 
kongresie geograficznym. W jednem zaś z pism 
znajdujemy następnjącą o nich wzmiankę w jednej 
z korespoudencyj paryskich, która może iniereno- 
wać będzie czytelników : 

„Na twarzach dwóch wiełkich podróżników a 
frykańskich, dr, Nachtigalla i dr. Schweinfurtha 
znać, że przebyli lata pod palącem niebem pomię- 
dzy zwrotnikami. Opaleni, prawie czarni, skóra ich 
nabrała połysku, jakiego nie widzimy na enropej- 
skich twarzach, barczysty, prawie niskiego wzrostu 
i czworograniastej postaci Nachtigal zdradza allną 
konstytucję, zdolną wytrzymać wszelkiego тойла} 
trudy i niewygody, Ale tem mniej można się było 
tego spodziewać po wiotkiej postaci Schwainfartha ; 
cienki i chudy, па wypukłem czole і wyrazistej 
twarzy obciągała się skóra, jak gdyby przyschła 
do kości, tak że za dlngiewi wąsami wykręconemi | 
w górę prawie nie widać drobnej twarzy. Od tych 
opalonych słońcem Niemców i od trzeciego ich zag 
komitepo towarzysza Gerharda Rohlfsa, najstarszego 
i najwięcej znanego z nich, o prawdziwie militar- 
пеј postaci, odbija znany podróżnik franenski m8r- 
grabia d'Compiógne, który dopiero co wrócił z eke- 
ploracji nad brzegami Ogowe, najwniej znanej z 
wszystkich rzek środkowej Afryki. Blada, arynto- 
atokratyczna twarz, ocieniona drobnintkim wąsem 
i przejrzystemi faworytami, trochę jakby nabrzękła, 
oczy bez wyrazu i chód chwiejący, kazałyby się 


wspomnieliśmy п вів- 


związków małżeńskich. Wchodzi on do pokoju, gdzie 
siedzi para narzeczonych, i woła: „Powstańcie! — 
Podajcie sobie ręce! — Powiedźcie: tak! — Czy- 
ві szedć dolarów. — Żegnam!“ 


w nim domyślać raczej „rowe paryskiego”, który Epę- 
dze note w maison dorée, aniżeli pełnego poświę- 
cenia znakomitego człowieka, który w tropy swego 
ziomka p. Du Chaillon przedarł się przez dziewicze | 


wyrębują, aby zrobić z tezo pole. Drugą część 
właściciel pali na węgle dla kuźnie, trzecią część 
wyrębuje do tartaków, do których rocznie kilka- 
dziesięt tysięcy belek idzie! Na jak długo to wy- 
starczy? Łatwo przewidzieć, 

Wszędzie wycinanie lasów sprowadza szkodę, 
lecz tutaj w Tatrach grozi to zniszczeniem wazy- 
utkich dotychczasowych pól chłopskich. Mamy na 
to dowód. Naprzeciwko Łysej, na której była pię- 
kna polana, wycięto lae; cóż się atało, oto rumo- 
wisko z gór nie mając się na czem zatrzymać, za- 
sypało całą polanę, tak że dziś nic nie jest warta. 

To się stanie zo wszystkiewi polami, jeżeli się 
będzie cięło dalej tak, jak się tnie dotąd, Cóż wła 
ściciel dba о to? Cenę kupna wyciągnie z lasu, 
potem sprzeda dobra ile możności za zyskiem i 
pojedzie da Berlina, zkąd przyszedł. 

Prawdziwie wstyd nam, że się te dobra nie 
dostały w polskie ręce. 

Drngiem bowiem naatępstwem jet, że się tutaj 
zaczyua tworzyć kolonia niemiecko-żydowaka, Tua- 
taj w prastarym, dziewiczym zakątku Polski, Wla- 
ścicieł jest żyd czy Niemiec, dzierżawca Kuźnic, 
który tak wyzyskuje robotników, że najlepszym 
majstrom placi po sześć do siedmiu szóstek dzien- 
nie. Przy takiej zapłacie nie podobna przez zimę 
wyżyć, otóż na przednowku daje im zaliczkę, © 
potem odciąga im to z płacy. Dla tego każdy z 
tych robotników, to nędza chodząca. 

Około tych zaczynają wię gromadzić inni ży. 
dzi, tak np. o karczmach i propinacjach nie mó. 
wiąc, w karczmie osiadł żyd jako restaurator Ë ca- 
łemi dniami słychać było jego овоће przy bilardzie. 

W dworze zskopańskim nie ma ani jednego 
nrzędnika Polaka, па polskiej ziemi. 

Jeżeli się nie będziemy mieli Da baczności, to 

doprowadzą oni do tego, że tak będzie jak na Górnym 
Szląskn, со Polak, to tylko robotnik i proleterjat, 
со pan to żyd lub Niemiec. 
Podwołoczyska dnia 12, ałerpnia 1875, 
Komora celna w Wołoczyskach znaną podróżnym 
zawsze jako niby nadzwyczajnie skrupniatna, a ra- 
czej szykannjąca intereeowanych, składała się z lo- 
dzi, dla których zakon (prawo) zdawał się być 
świętodcią. Przed miesiącem naczelnik wyjechał na 
urlop, zostawiwszy zastępcę w osobie Filipowa człe- 
па, to jest radcy. W mgnieniu oka nkonatytuowała 
«ię spółka , która miała na cólu napołnić rablami 
«woja własne kieszenie, na czele zastępcy naczel- 
nika 1 malwersację stosowuą ua dnżą skalę rozpo- 
częto. Z początku szło ule źle, lecz wkrótce nà- 
czelnik okręgn cłowego otrzymał dokłądną denun- 
cjację, zdaje mig od jednego z tych, który mnalal 
nie dostąpić zanzczytn przynałeżenia do spółki, Ko- 
misja rewizyjna zjechała, a że denuncjacja hyła do- 
kładną wssystko prawie odkryto 1 dwóch a miano- 
wicie Filipów i Michajłów dla dobra służby wyda- 
lonych zostało, 

Kiedy n nas i w calym prawie świecie od lu- 
dzi, którzy się sprzenitwierzenia dopuścili, każdy 
mniej więcej stroni, tam oni doznali pewnego wapół- 
ezitcia i kiedy przez Galicję ndawali mię zapewne 
о Uzyskanie lepszej posady do Peteraburga , grono 
kolegów z całym tryumfem odprowadziło tych bo 


lasy nad rzeką Ogowe, często tak przerośnięte lia- 
nami, iż znaźony wędrowiec musl sobie często to- 
porem torować wązką ścieżkę, jeżeli jej przed nim 
nie wydeptały słonie і nosorożce, Dziwię się tylka, 
Że go Indożercy Fan, w których kraju podróżował, 
nie zjedli, bo chociaż пе gruby to pulchny, а jak 
powiada p. Schweinfurth, п Monbutin, ludożerców 
mieszkających Da zachód od Źródlisk Nilu, być tta- 
stym znaczy tyle, co wyrok śmierci.” 


Ostatni z pod Abukiru. Ostatni nczestnik 
wielkiej bitwy pod Abukirem dnia 2. sierpuia 1798 
roku, weteran marynarki francuskiej JoBchim Beau, 
zwar? 3. z. ш. w Reimeie, przeżywszy lat 100. 
Beau w czasie wspomnionej bitwy znajdował się 
na okręcie liniowym „Vengeance“, który bohater- 
ski jego komendant, widząc przemoc nieprzyjaciel- 
ską, własną ręką wysadził w powietrze, Wypadek 
chciał, że Beau szczęśliwie wyszedł z tej okropnej 
katastrofy, wpadł bowiem w morze Бех innego u- 
szkodzenia, jak tylko ze złamaną ręką. Wydobyty 
z wody przez Anglików i zabrany w niewolę, ВА 
podstawie nkładu pokojowego w Amiens, powrócił 
do ojczyzny. Za trumną weterana postępował brat 
jego, liczący lat 98 1 siostra staruszka  S7letnia, 
najstarszy zaś syn jego liczący lat 6%, 


* Kapitan Webb w pierwszych dniach bm. 
w Londynie dokonał przedsięwzięcia, które zaćmie. 
wa wszystkie tryumfy najlepszych pływaków, nia 
wyłączając Boytona. Kapitan Webb, 27letni męż- 
czyzna, przepłynął, naturalnie podczas przypływu 
morza, z Blackwell do Graveseud, 20 mil angiel- 
skich w niespełna 5 godzinach, nie mając na sobie 
ładnego specjalnego gateperkowego odzienie. Przez 
cały czas gdy płynął, padał deszcz. 


* Jasnowidząca. Warszawski Wiek pisze: 
Przybywający z Lublina, cuda opowiadają o jakiejś 
ośmioletniej dziewczynce, prorokującej i przepowiada- 
jącej przyszłość, Jest to córka biednej włościanki, 
którą wraz 2 matką wziął do siebie z litości, pod 
leśny w dobrach rządowych. Do lat czterech była 
ślepą; pizewidziuwazy nagle i bez pomocy lekarskiej, 
zaczęła w extazie jasnowidzenia mówić z naiwną pro- 
stotą sielskiega dziecięcia, o rzeczach przyszlych. Mie- 
mała wizję fantastyczne, i to w dzień, patrząc się ax 
słońce, ma którem spostrzegłem trzy postacie, jedną 
czarną i dwie białe. Ludek zbiegał się z oddalonych 
nawet okolic, do chaty leśnika, a {шту były nieraz 
tak duże, że pod ich stopami padło zdeptane zboże | 
warzywa w niewielkim ogrodzie, Laśniczy uzual tedy 
za stosowne wydaliś a swego domu matkę z córką, 
Szynkarz z pobliskiej wieski, przyjął do siebio wy- 
gmana, i dobrze mu się z tem dałało, włościanie bo- 
wiem proceajami nieledwie schodzić się duń zaczęli, 
Po proroctwkch, zlych czy dobrych, wódka udchodziła 


haterów nieszczęśliwych do Podwołoczysk. Bohai 
rowie ci pa serdeernem „ozeszsiła żołajem* (życzymy 
szczędcia) odjechali, a pozostali jeszcze poźno w 
noc racząc się napojami, któremi u naa za tańsze 
pieniądze upić się a więc po moskiewaka uszczę- 
śliwić nię można. Pociąg w » żaden do Woło- 
czynk nie odchodzi więc pav ei zmuszeni byli 
delną rogatką, która po zacho. > słońca także za- 
myka się, wracać, Ludzie, z ь órych się to azia- 
chetne grono składało, byli świalomi zwyczai gra 
nicznych, łecz tym razem mając wyjątek ze swojej 
strony dla siebie jako wracający z tak świętej mi 
sji oburzyli się. kiedy u strażnika ze strony an- 
strjackiej nie znaleźli klucza od rogatki. Miody 
naówczas stojący strażnik starał się wytłómaczyć, 
Że w nocy nie ma prawa nikogo pleęszo nawet pu- 
szczać, a zresztą klucza nie ma, na co obruszony 
oficer straży nadgranicznej znany awantnenik mo- 
skiewski ucliwycił jedną ręką za broń strażnika, a 
drhgą go wypoliczkował. ioni koledzy przez ten 
czas przynieśli klucz z głównego zarządn clowego 
| rała halastra przeszła. 

Fakt ten pokazuje jak czynownicy moskiew- 
acy daleko doszli już w demoralizacji i jak szanują 
prawa ewoje nietylko ale i pafstwa zęsiedniego. 
Jest nadzieja, że nie ujdzie choćhy tylko oficerowi 
Paszkowskiemn na ancho, że się poważył pobić stra- 
żnika, — kto wie jednak czy tego wszystkiego Die 
zamażłą jeszcze albn ruble moskiewskie albo tychże 
prawa, które może wydadzą naganę awantnrnikowi, 
„ёв jest pljanica i podlecą nadab szutak nie diełał,* 

Oto mały obrazek cywilizatórów królentwa Pal- 
sklego I kraj zabranych. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


W Wrocławiu do 14. sierpnia. Płacono za 
pszenicę w шіејвец na 200 fantów cłowyeh do 
22-80 mart; żyto na 200 ft сї. po 19:50 w, 
owies na 200 ft, сї, ро 17:30 m.; rzepak ua 150 
ft. brutto po 26'— m.; olej po 57-50 m.; spirytus 
na 100 Trall. da 54:50 mark. 

W Poznaniu до 14, b, m. płacono w mark, 
1 fn. per 100 kilo. : pszenica biała nowa 22 m. 80 fn. 
żółte nowa 22 m. — fo., Żyto 18 m. 26 fo., jęczmień 
16 m, 80 fn., owies nowy 17 m. 60 fn., groch 20 m. б} 
fn, rzep 26 m. 25 fn., rzepik zimowy 25 m. 50 
fw, rzep zimowy 13 m. — fn., kartofla — 
fu, wyka — m, — fn., koniczyna czerwona — m. 
— fu. biała — m. — tn, 


Ceny targowe w bieżącym tygodniu. 
Pszenica Żyto Jączmień Owiea Kukur. 
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Ostatnie wiadomości. 


Z Poznania donoszą, że puszczono na wol- 
ność wszystkich księży, uwięzionych! z powodn 
odmówienia świadectwa w sprawie tajnego de- 
legata papiezkiego. Uwięziony niedawno Капо" 
nik Kurowski ша być, według zapewnień rzą: 
dowych, niezawodnie tajnym delegatem. 

ре telegrami z Dubroy aikan onegdaj 
w południe przepłynął tamtędy parowiec ture- 
cki, jak słychać Ку do leku dla wysa- 
dzenia wojska na ląd turecki. 

Wybory do skupczyny serbskiej już są 
skończone. Wiadomy dotąd wynik jest w więk. 
szej części pomyślnym dla konserwatystów. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Monachium d. 16. sierpnia. Książę 
Karol bawarski spadł dzisiaj w Tegernsee z 
konia t został nieżywy. 


jak va jarmarku Ма nieszczęście — dla zyDkarza, 
policja wdała się w ta wszystko i zaaresztowawszy 
małoletnią wróżkę, odstawila ją do Lublina. Tam, 
przez kilka dni pobytu w więzieniu, dziecko zadrzi- 
wilo wszystkich swoją p-ostotą, wiarą i darom prze 
midywania. Władza urnała za stosowne niełetnią pro- 
rokinię oddać do klasztoru sióstr miłosierdzia | Veš- 
ciągnąć nad mig lekarską obserwację. Ze wszech mjer 
jednakże byloby lepiej, gdyby to fenomenalne dziagka 
przywiezionem zostalo do Warszawy, gdzie caly fa- 
kultet medyczny naszego uniwornytełu, mógłby robić 
na niej badania, mogące dopruwadzić du więtazych | 
ważniejszych rezultatów, od tych, które lubalecy le- 
karze nezyuić ва w stania. 

* Omen. Kilkadziesiąt pań niemieckich, bawią- 
cych u wód Reichenhali, w entuzyazmie swym dla na- 
wego cosarstwa, przeslało соваглоті niemieckiamu w 
tych dniach ciężarek do listów т drzewa, nazwanego 
„pruroczóm.< U podnóża Uutarsbergn рој Засаг. 
giem stoi prorocza grusza, którą Opiawał jut pneta 
jawiecki Chimi so, a do której następna przywiątana 
podanie: Jako w Kytfhausor cesarz Frydóryk Rarba- 
Tossa, tak w Untersberg Karol Wielki oczekiwać mieli 
po*rotu cesaratwa niomieckiego, Już ої niepamię- 


tnyeh czasów roała przy Uutersberg grusza, która do- 
póty kwitła i owoc rodziła, dopóki psástwo niemiec- 
kie było siluem i połęłnem, not'miast unychać się 
zdawała, ilekroć kraj nlegał klęsk 1, То teł w czasie 
interregnum, w perjodzia, gdy cerarze nia atal) 0% 
czele rządu, grosza отв miała przez dłnłnzy czas być 
nschłą, później zaś znowu zazieleniała sią. W końcn 
zeszłego wisko drzewo ż0 poczęło marniać, gdy cesarz 
Franciszek II. zmuszony był złożyć koconę niemiecką, 
Wszelako drzewo ta pozostawiono nie tknięte ne рї 
miątkę wiążącej się z niem łegendy. Od roku 1848, 
skoro poczęto się domagać w Niemczech przywrócenia 
cenarstwa, uśchle drzewo tu i owdzie wypuszczała 2J4- 
lona listki, аў raptom w roku 1871 zakwitło i Owoc 
przyniosło. То samo powłórz,ło się w rokn 1872, 
Tymczasem tradycja podaje, iż stoczy się wielki 
hój pomiędzy ludami i jakiś książę, którego rodu ko 
tyska w seren Niemiec leży, po dokunanam 2wycięztwie 
zawiesi awój puklerz na tej gruszy, poczem przez 
książąt niemiackich obwołany zostania sasarzem, Przy- 
tam Niemcy dodają: „wprawdzie grusza ta nie dźwi- 
gala puklerza, wszelako 108 tak pokierował, iż nie- 
miecki cesarz w roku 1871, w roku prókłamacji ce- 
загвіна, w przejeździe prreą Salcburg do Gastein prze- 
bywał w obrębie ziemi, do której przywiązana ta le- 


genda.“ Tak samo bawił fam w roku 1879. Tegoż 
roku б. maja grusza wstrzęśnięta-buszą, atrauskaną, 
runęła... 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


Termo- 
metr 
Celsius 


8 
= 

а 

B 
5 
© 
8 
È 
Ж 


па OŚ zredukowany 


B. 


15. |b aË [= 

sierp, [10 w.|74o., |15., |13., | 9..j7ajtoj NNW 
L + |+ 

16. | 7 r. [41 [l4 |12., | 9..|sa| орма |в 
ü А 

16. | 2 p. |240., NNW, 


15 sierpnia najwyższa temperatura 4- 22," Cele 
(17.,* Reaum,) 
15. sierpnia najniższa temperatura + 13.,* Cels 
Reanu.) 


Lwów, z Izby haudlowej 16, sierpnia. 


— | Franko- anatr, 


złr, w. a. 
Т. Akcje za sziukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika 221 50 223 50 

n Lwow.-Czern. Jassy ‚ 187 25 138 25 
Banku hip. gal. po 200 złr. . 238 = 240 — 

„ _ kred. gal. pu 200 тг. ‚216 — 218 

Ti. Listy zast, za 100 zir. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 87 X0 88 40 

= т < рг. w. a. 79 25 ВО — 

m on ж Śpr.okres. . . 87 80 88 40 
Banku hip. gal. 6 pr. 1.1 « 92 80. 83 50 
Gal. zakl. kred. włośc. Gpr. « 89 — 100 bo 
Ogólnego rola. kredyt. za- 
kładu dla Galicji i Bnkowiny . . 90 10 91 20 

III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjękie . . 86 50 
Poż. kraj. z г, 1873 po б pr. . 92 25 
Losy miasta Krakowa А 15 — 

б »_ Stanisławowa PERI) 

IV. Monety, 

Dukat holenderski . . . . . . 512 5 20 
Dnkat cesarski . . . . 518 52 
Napoleondr . . . . . . . . GM ащ 
Półimperjał rosyjski . . . . Вора 
Rubel говујакі srebrny _. 4.143, l o8 
Rubel тов; 44 1534, 1 643%, 
Talar pruski srebrny A —— — ~ 
Pruskie bilety kasowe . . 164 |] 65 


Srebro Per 101 — 108 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedcń 16. sierpnia 1875 

жойзапв 10. minat 50 przed г 

Akcje krod. 216.10 

Unionebazk 90.80 

KolefRaor.Lnd. 22: 


Loay z r. 1880 


Btaatekaln Traow — 
Ostbann —. Мароко - 
Rubel papier,  ——. Usscw.t. bez ruchu. 


Wiedeń 16, sierpnia 1875, 
godzina 2 miaut 25. po południe. 


Akcje trut.-aue, 3250 Węgier. kred. 210.— 
Anglo - austr, 103 10, 90.80 
Kolaj Kar. Lad. 221.75. 
Kolaj poładnio. 99,75, 
Kolej Elżbivy 178.—. 
Węg. Nordotstb. 117.50 
Wiener-Baugos. 20 —. 
Gal. indamuiz. 80.50 
Frmnco-H.-Bank 57.25 
Losy tureckie 51—, 
Kolej państwow. 274.50 
Wied. Danver. 21.75, Losy węgier,  80.— 


Usposobienie : spokojne. 

Berlin, 14. sierpnia. Кина, Bankusteu 280.70, EF- 
dit, Act. 388.— Lombarden 179.50 w: 
Btaatsbahn 500.— Ramänier 3025 
notem 182.30 Usposobienie: — 
| on CZE 


Pociągi kolejowe z glównegu dworca: 
©dchodzą ze Lwowa 

Mo Podwoloczysk: (z głównego dworca): 
rano O godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe о godz. 12. min. 5 {pa- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: iano 0 godzinie 6. min, 
50 (pociąg pospieszny); w południe o golz. 
18. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stauialawowa (przez Stryj): rano о 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza); w poli- 
drie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany : 
w nocy о godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzą do Lwowa 

х Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rauo. 

Ж Czerniewie*: о 10. godz. 13. min. w nocy, 
4.godz. w nocy i 4 godz. 3. m. po południu. 

Z Podweloczyak i Brodów o 3. godz. 15. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po paładniu i 10. 
godz. 55. miu. w nocy. 

OPOZYCJĄ 0000000 
W TEATRZE b. SKARBKA 

we włorek d. 17. sierpnia 1875 
Krieoche i Cacolet 
Komedja w 5. aktach przez pp. H. Mailhac 
Halevy, przekład J. Chorośuickiega. 
OSOBY. 

Baron Vander-Pouf, bankier Р, Fiszer. 

Ludwika, jego оов Poi. Woleńska. 

Książę Emil P. Kwieciński, 

Tricache ) właściciele domu Р. Zhoiński 

Cacolet ) komisówego P. Dobrzański. 

Oskar Pasza P. Wilczyński, 

Fanny Bombance zwi ~ 

Breloque, kasjer Vander- 
Роцѓа 

Pam Bowquet, właścicielka 
kawiarni pod zielonym 
smokiem 


Ludw, 


P. Dębicki 


Pni Linkowaka, 


Des Escopettes P. Dworski. 

Julia, pokojówka Ludwiki Pua Gajewska, 
Hipolit) P. Skalski. 
Wirginia ) służący Рпа Świętoaławska 
Pierwszy gracz w bilard Р, Nowicki. 

Drugi gracz w bilard Р. Sanecki. 
Pierwszy gracz w karty Р. Konarski. 
Dragi gracz w karty P. Brodowski. 


Kobieta spiąca 
Godć w kawiarni 
Justyn, kelner 


Pna Матай. 


Portier P. Salamon, 
Pierwszy pomocnik Tricocha Р. Galasiewicz. 
Dragi pomocnik Tricocha P. Zieliński 
Lokaj Vander-Poufa Р. Dworski. 


Słażąca Тгісосһа Poa Zalewska. 

Rzecz dzieja się w Paryżu. 

W roli Fanny Bomhance wystąpi panua 
Dysterlow. 


. . 


Początek o godzinie w pól Swej. 


„————————__ ______ _ __ _  ___У — 7 —______ 4 mao 


ład drożd 
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tudzież 
kutego żel za ze stalov emi trzósłami, młynkł 
о czyszcze хма, mieczkaurnie, najnow ze patestowane 
Kkieruty i епке rozma tej wiel «Śri, są każdego tansa 
po cenach umi тж nyeh do nabycia na składzie 


JI WEICHERA 


Lwów. uł. Gródecka 1. 47. Се + 


JW Części rezerwowe lo moszyn, раку, oliwę i 
*marewaniv itd. dostarcza po zniżonych cenah. "gg 


Grosse 19 kr. Waaren-Handlung, 
we WIEDNIU, Adlergasse 12, I. Stock, 


iè osiadłszy teraz w Krakowie 
przyjmuję uczniów, 


do szkól чета 
powiadnie, opie 
pedagogiczny — paza domem bow 
dnych innych obowiązków aie peln 
Domowa konwereacja w polskiej, fram 
cuskiej i niet ej mowie. Zgłoszenia 
odbieram pod adi Kraków, ulica! 
Łobzowska I. 120. parter. 

A. Chyżewski, 


$I4% 2—5 byty nanczyciel gimnazj 


-Zatwardzeniu 


zapobiega: się i leczy przes użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAJNA 
gruntownie. 


agranicznych od lat 30 zaważa z wi А dysterecją 
lekura рү. med. chirurgi akuszer 
Paryżu! specjalista słabości tajemnicz. 


yop ten уко) | Jan Kurpiel 


а. жый, ү Шан коены pezy miley Sobieskieg 


Na welinowym papierze na $ zł. 

Autor rozbiera ewaniclję i koran, 
wzajemnie je porównywa.. wskazu 
Јас zastosowanie ich do Życia spo 
łecznego — oraz podaje wzór społa- 
czeństwa (mocarstwa) na tej podsta- 
wie ugruntowanego. © 009 —12 


SKĘGARNI A POLSHA. 


prugi rate 
‹ 


L. LEGRAND 
BOŚTYWCY WIEŁU paxwacyen OWO 
\ PARXŻ. 207, ulica Saint-Hunora 1734 4 24 


1 WE X Ж, р - < ŁELZ A 


® зуб! ска gatunku wola spra. jo plauę delikator | obfita. 


fe онунде wydał tuslelowych najlepsie 1 ўан дев, (вер Ora 0. REVEIL). 


mpotencje (оз Тилеп 
ilymętności) polneje, siryk in 
У. mgpławy, również wszelki 
słabości tajemnicze, które 
која aeradykałnej kuracji naj 
ejsze skutki za sobą poci 


Д жеу нен" ИТА rw д a m ннн 1+ 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAAŃNII 
Loary болеа padhtug ж#н zaslawiuwoga przeń Dr, CUOBEŁ de ez. 
nameg à =" Путін 4 gur nima jea w Kardos dyw 
W w жёлтый wagasyrarh ie frysyerów bah we Pranej: jak ааваа wa kwa 
мане Fo Mika golami ko Mira 


Миу чай бома рид, нд 
вату 


Hetel pod trzema Koronami 
w Jarosławiu, 


bliżej kolei jołożony | że takowy zaoyutrzytem w dobrą kuchuig, өй 
fowiednią uslngę i z komfortem lrządzitem pnkoje” po” najuwóekowań= 


Zakład rolnie „przy wszechnicy 
1494 1—1 w А в. 


Рой а: kora imowego naznaczony jest na dzień 19. 
радија Picfesor d. Błomeyer. 
| 
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Abi алий 2 шара A 
orzeźwiający, oczyszczający krew tubrapra: 
таму przeczyazctenie. Metody шуа e 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarzej 


SYRÓP z- CYTRY-] (kament; 
NIANU ŻELAZA, |) 


Sebastopolskim 55, Wymagać należy aby r 
Жї. i j i і - if |Nr- 201). Gu ordynac. od 9, du оч 
kartonowych wiośonycb тта POMMADĄ. przeciw maj wyrzutom 12. przed i od 2, do 5. po południe i И, таи się кала względom Szutownej pubiczurści, na Моге zaslte 
ka blaszana i aby ma każdej pigulee zmaj- p “Бы ie н Р э 28- ҮН r ил EA h wim айза о ad - Ши т Ж 
iom neskórnym. er - s г 
dowa! się napis Qauvuin. 2714 7—1 Ai. a rady i atutę odwrotną pocztą medy- 18 3- 3 MELLER właściciel hotelu. Niedokrewność. osłabienie, bladzozkę. skrofuty, oierpienia nerwowe | a 
; = 
„|= 


słabości kobicee 
zupelnie, rapemacy ант ро wławRCZA przez wieln Znakow 
tych tekarzy w araju zagranicy poleconego, 


krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
Jozefa Pirata, apt. „euni weissen Engel w Pradze wa Рот. 
Preparat ton ordynają następujące: znakomitości madycyny: ©: k, 
profutorowio wszóchwlcj, panowie Dr. Miselt, Dr. Halla, Dr. Jakach. 
br. Vettem, Dr. kawaler Rit erabelm, Dr. Steiner, Dr. Streng itp. 
Gata flaszka kosztujo 9б vt., pól Мазі 00 ct. 
UWAGA. Ażeby nniksąć zamian. uprasza się panów konsumentów 
t go cukru żelazistego, dokladnie na to uważać, że otwar opatrzony 
Jest kapslą metalową, na którym znajduja się wyciświęta firms: „Apo- 
thoko zum weisagn Ёз 1 in Prag am Dorio, N. 1) 2 2°, a ma Etykie 
cie Melizinischer (iissiger B'scuzneker, 
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka, 
jest przez prazki fakultet medyczny rozbieruny i polecony 
GASTROPFHAN. 
flakon_70 et. 
Główny skład wysyłkowy znajduje się w Pradze u Józ. Pärst 
apt: „zaw weissen Bogel“, Selillingsgaese 107ł 2. 


ostać można wu Lwowie w aptece! 


Meza 


r p е TRY ү 
W Zakładzie organopatycznym 
Mra. Edwarda Madejskiego. 
lekarza we Lwowie, 
leczy się wszelkie wypadki skrzywienia kości pacie- 
rzowej, wyższą łopatkę, krzywą szyję, powstające zar- 
by, krótszą nogę, ściągnienie mi i, sztywne stawy, 
bezwładność itp. za pomocą gimnastyki szwedzkiej, 
pod ząrzęzeniem zupełnego wyprostowania, jeżeli wady to rió są 

S O 2—2 nadto zastarzałe. 

Przyjmuje się pacjontów оһојај рісі i dla wiejscowych wyznaczone 
są godziny nieprzeszkadzająco im uczęszczać do szkół, zaś pacjentów 
7 prowincji przyjm ла całe utrzymanie do swego domu, zkąd przy tem 
leczeniu uczęszczać mogą do szkół lub pensjonatów, albo też w domu po- 


вако], języ ków i muzyki podług życzenia rodziców. 
Warnnkt przystępne п szczegółów bliższych udzielam ustnie lub pi. 


ka 
p Keempee Y rsicgelie und mit бет 
Aufschrifr: 


„Anbot auf Zufuhr“ 


|v r ebene Offerte bis langste::s 30. 
i£onduktory |august 1. у. ыз der gefertigt 


PIĘĆ Mikolaacha (2. Rucker PLUS or 
р. К. Mikelitacha i Z. Ruckera. ng ` Л 
W Krakowie w aptekach pp. Ja СОРАН ay gonareje ўе 
czyńwkiego i W. Redyka; w Pożna мі ра Я 
ZA, бе ułączony jest prospekt w polskim języku. 
Yan de e am |tz ya Bia | RKamdmachung. (7 
р "IE * dzi оса AS D Уой der un'erzsjčhnet,n Domai b; 
Г. 7 Za wienia i nen-Direclion wird die Zufuhr деу 
M wy Z1ETZA Wi ч» nauczyciel Schnittmaterialen von der ih m,f р 
domowy, obecnie urzędnik stale wo Lwo адре Podbaż nach Sanib r auf dit 
А Restauracja М ноу godzieów i opie |Daqer eines Jahres, @. i. vom It ui 
і Kawiarnia ККЕ? A Okt.der 1879 bi 1. Oktober тато 
2 troskliwy dozór, udzielać równie M "rtwege “таебеп, тега F| 
wras а рогаеишут inwentarsem ШУ] үгучайпуе, mianowicie Кеша R fektirende wollen ibre mit 50 kr.f 
Bliższa wiadomość u właściciela rozne Даз g -a 
Т maja Ajan А 
ешш w Przemyśla. шо GE 
- Croscil 


Dia cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 


CRT r PIORUNOWE Domainendiresion einreich u. senila Chege: Горб koraysi йена: H i ski, 
г 7 Kai п п 4 acych z tego korzystać, proszę o wezosne zamówienie miejsca. Krala praadziwe Karoli skie ziółka Dawida, 
do rozbijania grudy” ыл isnajtewalszej fatto krzyżeł -Ew wird bem: rht, «dass das. bei- Dyr. MraEdzywadejska Шломо е dywan bywaja O toy óz у АА? бетге р Бе Т И 
wagi 10 cetnarów, wieżowe i towary Ślusarskie, wyrabia liufige Qsan'um deś abzufithrende! а Inia ua chrowicz e cierpienia Кабасу  prewedw офи 
sprzedaje po 120 zł. najtaniej od wielu lat „Schmitmaterials уу Milli n Син ї „ przeciw kaszlewisuchatniczenu, i jako jedyna ноза, 
LEON ORLEWICZ Karl Tagleicht, fuss betragt, und čas Anbot ре Н sucheżom (tuberkutom), ГРакіесік kosztuje 5. ct. 
we Lwowie, Nowy świat |. 25. Ч „Cwbikfusa zu lauten hat. m Maść żelaziatu | 
1% 2—7 е К. nadworny ślusarz, Als Vadium sind 500 A. in Ria = | leczy wszystkie odmrożonia w przeciągu 8 dni, Pudelka 30 ct, 


Pły mydlo- żelaziste 
wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bulu, zębów, jrzeciw 
prenlinie dziąseł, zranieniu, opa zenta, zgniereniu, peceniu sią nów, Ze- 
więtrznym chorobom рдак, глу, wrzelom Szkrufolicznym 
Flakon 1 zE, pót flakomu 50 et. 


| Apickarza Ей. Praskowitza 

z zg PROSZEK NA SZYJ Е wg 
wyborny srodek leczniczy przeciw obrzęk tości szyi, kretonizmowi, вакто. 
1 licznym opucha п gruczołów, przocie ciężkości oddechania, ehtype 
ї itp. Przy odpowiednem i ciągłom nłyciuniezawodnkiaryluczenik, * 
F Flakon x przepisem użycia 1 zł, 40 сё. +, 


Piękne białe zęby czyni Chinowa woda i proszek 
+ wy do zębów. 

Wasta chinuwa wzmacnia zęby, wiepozwala hy się krwawiky azi 
sta i tworzyty się osady отепа na zębach, a przyjiem ndzielą, болу 
przyjemią Świeżnić 1 chód. ТЕЗА wody: chinowej O° et. Pudełko 

U u imwe 30 © MIW 11 —a36 


Rob Laffectenr и 
sasięjako śrydek logodny, sionat my па przeczyszezowia | twi. Flacon о zt, 
Sklady ; o Lwowie w pt, Piotra Mikolascha, Zyg. Ruckora iJ. lie © || 
w Bialej а 201. Knauss i Er. Keler, apt, w Brodach u Ed. Liszki, Apts | 
w Stanisławowie u Н. Beilego, apt. Stryja % I. Sieleckiago wyb) 
w Tarnowie, u 'Гөйстү: w Czerniowcach u С. Alth, F- Krzyłakj 
wskiego, 1-5 Bełdowii шүү 


КӨЙ ч o a EE 


Laopòldstadi, Gsarniagasao Nr. 6 
1з w Wi 


гет beider Directi: пв-Саѕза zu er- 
tegen, oder deri Offerte befzu- 
chlies:en. 

Im Erstehtngsf:le siad 2050 fl.. 
iu Baarem oder Werthpapier п а! 
Vertrags- Cantion zu hi (гі. еп 
wahrerd dag Vadium  ruckg: stellt: 
wi d. 

Nicht grstempelte, unversiegelte| 
пой ohne Nachweis des erleg ер 
Vadi m- respective ohte dieses selhst| 
einge'angte Offerten oder Nechtrags-i 
leffer ten werden nicht beriieksiehtizt.| 

Alle anderen idheren Heding- 
nisse können іо der Domainen- D - 
rection:-Can-lei zu Podbuż jederzeit 
eingesehen werden. 3918 2—2 | 

P.dbuż, den 10. August 1875. 


Domatnen- Direction Podbuż, Bo- 
rynia Lomna, 
Jos. Hammer. 


letnie powodzenie skuteczne udouodniło 
nt wątpliwie, że prifesora Thedo 


wy klur 


Zarnówienia 
im suras uleju=drnkuwy, 


smierć hetmana 
Stefena Czarneckiego 


леу wkrótce wyjdzie, preyjwnju 
yprawimy w hagalysli I pię 


ratach, obowiązuje 


"» najlepszym i \ 
środkiem ku otrzymaniu pięknego porostu brody. 


Н pko, a nawet tóletnie mężezyzni 
krótkim cząsie pułną 1 silną broda, en dutąd stwierdzono ty- 


siącani 5 


Ponieważ niceni fałszerze pod tą sang nazwą podobne środki 4 
w handel wprowadzają, upraszam na to buczyć, że każdy ракісеік і ' 
opatrzony jest obok wycjaniętą pleczę 
Seb 

Do pana aptekarza Józefa Fiirsta w Pradze. 
Dziękuję uprzejmie za сым na bode, takowe okazały się praktycz. 
е je każdemu najlepiej polecić 294 8- 12 
Karol J. Hiit, m. p. przedsiębiorca budowli 


Cena pakietu z przepisem użycia 2 st. 10 -L z przesyłka pocztową © IO et. więcej. 
Prawdtiwa do nóbyca we LWOWIE u p. Жүрө. леката, аріекатла pod srebrnym orłem. 


wię dostetoryć 


IMĘ" tanioj Јак każdy Inny TTG 


m splaty w miesięcznych 
ratach. mins 10 7 


IGNACY FRIED, 
skład ohrasów we Lwowie, 


ulica Halicka 1, 13, 
Sklad we Lwowie jedynie w apteco 


P.Mikolazcha. 0601 12—26 | мчч 
z a "m || 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański, Odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. Z drukarni ттар Narodowsi® d Dobrzańskiego i К. Gromana. Zarządca A. Stor], 


lutego 1875. 


nymi. 


